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Lwów 31 stycznia. 

Stolica kraju gościć będzie jutro w swych 
murach delegatów Towarzystwa szkoly ludowej. 
którzy przybywsją z calego kraju, celem cbrad 
nad r:fərmą organizacji i nad rozszerzeniem 
statutu tej instytucji. 

Zbyteczna chyba przypominać, jak donio- 
słym czynnikiem w pracy nad uświadomienie m, 
a tem samem nad unarodowienier! naszegu lu- 
du, jest towarzystwo, które, objąwszy siecią 
swej wytrwalej działalności, najdalsze nawet 
krańce kesju, może śmisło powiedzieć o sobie, 
iż „ani z soli, ani z roli“, ale wyrosło z tego, 
co naród masz boli najbardziej. Kwestja oświaty 
ludowej, stanowiąca zasadniczy warunek nasze- 
go odrodzenia ekonomicznego, spslsczaego i na- 
rodowego, jast wprawdzie od lat szeregu più- 
miotem pierwszorzędnej i nieustannej troski 
wszystkich czyaników kraju, ale wiadomo do- 
brze, iż bez współdziałania samego spoleczeń- 
stwa, bez jego czujnej kontroli i pomocy, po- 
stęp jej i kierunek będą zawsz pozostawialy 
dażo do życzenia. Wśród naszych zwłaszcza sto- 
sunków krajowych, współdziałanie to musi być 
silniejszem i więcej wpływowem, aniżeli gdzie- 
indziej, gdy się zważy, na ile niebezpieczenstw 
nsrażoną jest szkola nasza pod względem ną- 
rodowym. 

Że w społeczeństwie silnem i glębokiera 
jest poczucie tej potrzeby, świadczy właśnie roz- 
wój Towarzystwa, którego przedstawicieli wi- 
tamy w naszym grodzie. Oparte wyłącznie na 
dobrowolnych, a minimalnia drabnych (2 ko- 
rony rocznie) opłatach swych członków  rozsy- 
palo się w niedługim stosunkowo lat szeregu 
calem mrowiem filij od Śląska począwszy aż 
po krańce południowej Bukowiny, wspomaga- 
jąc działalność szkól, zakładając nowe, utey- 
mując czytelnie, bibljoteki, kształcąc i uświada- 
miając setki tysięcy umysłów, co jeszcze nieda- 
wno toręły w ciemtosie i indyferentyzmie na- 
rodawym. 

I srotętniała. rozrosła sie pożyteczna orgs- 


nizacja tak, iż ramy dotychczasowego statutu 
już nig wystarczają na objęcie rozszerzającej się 
pracy i zadań, które wyłaniają się z dotychcze- 
sowej siejby. I oto, objaw pomyślny, dowód 
zdrowia i wzrostu instytucji. Celem jutrzejszego 
zjazdu jest wlaśnie rozszerzenie statutu Towa- 
rzystwa. Okazało się ono koniecznem ze względu 
na rozmaite sfery działania, jakie poszczególne 
kola miejscowe w szeregu dziesięciu lat istnienia 
Towarzystwa u siebie zastosowały, ulegając 
miejscowym potrzebom, jakkolwiek ramami sta- 
tutu nie byly one objęte. Towarzystwe więc, 
które dotychczas miało zadanie „wspierać 
szkolę ludową z językiem wykładowym polskim, 
obecnie dąży do tego, aby mu wolno było 
wogóle „szerzyć oświatę wśród ludu polskie- 
go. Tak samo obok przepisu „pomagania 
gminom w zakładaniu szkół*, wnosi komisja 
zjazdu przepis: „zakladania szkół ludowych* i 
tu niekoniecznie z walą gmin odnośnych. Zmia- 
na to ważna z uwagi na mniejszości narodowe 
w gminach. Dalsze rozszerzenie statutu dotyczy 
wydawania drukiem dziel nagrodzonych na kon- 
kursach Towarzystwa, wspierania wydawnictw 
popularnych, utrzymywania szkół dla darosłych 
analfabetów, wydawania własnego czasopisma, 
zwoływania kongresów, zakladania ochransk i 
szkółek freblowskich, urządzenia koncertów, wi- 
dəwisk teatralnych itp. 

Obok rozszerzenia słatutu, ma porządku 
dziennym znajduje się także reforma organiza- 
cji. Podobnie, jak to ma miejsce w Sokolstwie, 
caly kraj będzie podzielonym na okręgi, z któ- 
rych każdy obejmie pewną liczbę kół miejsco- 
wych. Zarząd okręgowy, jako instancja pośre- 
dnia między ednośnemi kolami a zarządem 
glównym, otrzyma takź» stosowną autonomię. 

Jeżeli w zachodniej części kraju działalność 
towarzystwa Szkoly ludowej jest wielce użyte- 
czaą, ta we wschodnich powiatach, gdzie nie- 
nawiść narodewa opanowywa nawet izby szkel- 
ne po wsiach i miasteczkach, opieka polskiej 
istytucji obywatelskiej jest poprostu warunkiem 
ocalenia polsziej ludności. Też ze szczerą ra 
dością zapisujemy zapowiedź spotęgowania i 
rozszerzenia pracy zasłużonega towarzystwa i 
obradom delegatów przesylamy życzenie: oby 
Bóg błogosławił ich pracy tak, jak blegosławi 
im Ojczyzna ! 


Państwo żydowskie — W przĘ-— 
szłoŚci. 


W Warszawie odbylo się niedawno zebra- 
nie syonistów, o któram zresztą już pisaliśmy. 
Wśród edczytów byl przecież jeden, który za- 
sługuje na to, by zwrócono nań baczniejszą 
uwagę. Byl to reforat niejakiego Neufelda : 
„O kolonizacji Palestyny", — o tyle ciekawy, ża 
przedstawia niby praktyczny program utworze- 
nia przyszlego państwa żydowskiego. 

Przedewszystkiem więc prelegent staral się 
o przedstawienie Palestyny w najidealniejszem 
świetle pod względem klimatycznym, urodzajno - 
śi gleby, bcgactw miueralnych, a wreszcie pu- 
śzil wodze wielce różowym marzeniom w kie- 
runku, z wiadomych przyczyn, najżywiej prze- 
mawiającym do umysłów i dusz żydowskich, 
a mianowicie: nadzwyczajnego, spodziewanego 
rozweju handlowego Palestyny. 

P. Neufeld twierdzi, ża Palestyna po odpo- 
wiedniem zagcspoderowaniu, może pomieścić i 
wyżywić śmiało 6—7 miljonów żydów. Przeczą 
temu jadnak wszystkie poważne źródła, wska- 
zujące, że w najlepszym razie ludoość Palestyny 
moglaby się podwoić ( bocnie wynosi przeszło 
690 006) lecz mniejsza a to. 


"można: — 


Pomijamy również jeszcze fantastyczniej- 
sze horostopy à la Verne, stawiane dla Pale- 
styny przez p' Neufulda, jak n. p. eksploatacja 
morza Martwego, budowa kolei o znaczeniu 
wszechświatowem, utworzenie kanału, czynią- 
cego konkurencję Suezkiemu i t. p. — albo- 
wiem to wszystko nas i w ogóle społaczeństw 
chrześcijańskich, nie ohchodzi i niech te śmiałe 
wnioski krytykują ci, co się niemi zachwycają, 
sami interesowani, więc żydzi. 

Daleko większy interes budzą takie kwe- 
stje: w jaki sposob żydzi zawiadbą Pale- 
styną i co się stanie z temi pamiątkami, które 
byly kolebką chrześcijaństwa i z powodu któ- 
rych Palestyna nosi wspólne miano Ziemi 
Świętej ? 

P. Neufeld próbuje oba te problemata, 
wielce ostrożnie, rozwiązać. Oczywiście, ża o ja- 
kiejś zbrejuej wyprawie żydów dla zawojowa- 
nia Palestyny, rozsądny prelegent nie myśli. 
Oświadcza wszakże, że sultan turecki, wielce 
przyjaźnie usposobiony cla żydów, o czem za- 
pewnia konferujący z sułtanem, wielki wódz 
syonizmu, Herzl, gotów jest całą Syrję i Pale- 
styne na pewnych warunkach odstąpić. 

Jakich? — to oczywiście sekret polilyczne- 
dyplomatyczny. Olmowy mocsrstw europejskich 
na transakcję żŻydowsko-turecką p. Neufeld nie 
ohawia się, albowiem sprzeczne interesa po- 
szczególnych państw na punkcie Palestyny, za- 
pewniają wlaśnia os'ągnięcie kompromisu w po- 
staci realnego urzeczywistnienia syanizmu. 

A co do miejsc i pamiątek świętych dla 
chrześcjan? Prelegent i tę trudność z wielką 
łatwością rozwiązuje. Powiada krótko, że mo- 
żaa urządzić eksteryłorjalność, czyli wyodrę- 
bnienie. Zapomina tylke, że gdyby wyodrębnić 
wszystkie miejsca uświęcone śladami stóp Zba- 
wiciela i pierwszym zaczątkiem Chrystusowej 
nauki, to cóżby się zostalo dla przyszlego pań- 
stwa żydowskiego ? 

Ale najzabawciejszą, potrącającą o bumo- 
rystykę, była następująca, całkiem serjo posta- 
wiona propozycja: Jeżeli obecnie przy pamią- 
trach Żiemi Świętej straż trzymają żolnierze 
mahometańscy, dlaczegożby ich nie mieli zastą- 
pić — powada caltiem serjo p. Neufeld — ży- 
dowscy?... à 

Tat sobię przedstawiają marzyciele syoni- 
styczni przyszłeść, czego im zresztą, uwzględnia- 
jąc ich narodowe stanowisko -— za zle brać nie 
"Fyitow. w spetsmizie tych zamisrów 
uwierzyć trudao. Jesteśmy przekonani, że gdyby 
naweł padyszach zdecydował się oddać Pale- 
stynę żydom, Oni sumi, w dobrze zrozmianym 
własnym interesie, Geru tego nie przyjęliby 
nigdy. 


Korespondencje. 
Zakopane 24 stycznie. 
(Zareuty p. St. Witkiewicza i odpowiedź rady 
gminnej sakcpańskiej), 

($) Lerceważenie i opieszałość — wielkie 
wady; ale i przesadna gorliwość srzadri dobrej 
sprawie... Msmy tego przyklad ze stosunków w 
Zakopanem. P. Stanisław Witkiewicz, człowiek 
dzielny i szczery opiekun Zakopanego, pisząc 
w wydsnem przez siebie „Bagnie* o tutejszych 
stosunkseb, w zbytniej gorliwości miowątpliwie, 
a opartej na zlej informacj, (bo nieprzyjaznej 
tendenc a już zwłaszcza osobistej animozji, 
nie śmi Way przypuszczać) — wystąpił z 
krytyką tutejsze] gospodarki gminnej, czyniąc 
zarzuty zarówno zarządowi, jak i jego kiero- 
wnikowi, drewi Chramcowi. 

Surowe te zerzuty dotknęły gleboko człen- 
tów naszej eminy i snowaodowały odpowiedź, 


ktora wlaśnie pojawiła sę w osobnej broszurce. 
Rzda miejska, podpiszena w komplecie, zbija 
bez polemiki i z godnością, faktami i cyframi, 
punkt za punktem, wszystkie niesprawiedliwe 
i mylae twierdzenia, jakie naprowadzono w 
książeczce p. Witkiewicza. 

Faktami więc odpiera zarzut, jakoby ko- 
misja klimatyczna „wygryzala* z Zakopanego 
każdorazowego lekarza i jakoby to działo się za 
Sprawą dra Chramca. Opowiada dalej szczegó- 
lawo, a nawet przy dołączeniu poświadczenia 
osób iuteresowanych, pewien wypadek z chorym 
góralem Wawrytką, z którym rzekomo dr. Gaik 
(a pośrednio dr. Caramiec) miał obejść się nie- 
ludzko. 2 wyjsśnienia przekonywamy się, ił 
sprawa miala się wręcz przeciwnie i chory za- 
wdzięcza nietylko pomoc lekarską, ala nawet 
pieniężną zasomogę i ułatwienie podróży do 
szpitala w Krakowie, właśnie drem Gaikowi i 
Chramcowi, którzy, w nieobecności ordynującega 
lekarze, zaopiekowali się chorym ponad obo- 
wiązek, a z niezwykłem poświęceniem się. 

Nie mniej zhija rada gminna główny za- 
rzut p. Witkiewicza, dotyczący rzekomej niechę- 
ci gminy do przeprowadzeaia regulacji, wodo- 
ciągów, kanalizacji i desynfekcji. Na podstawie 
protokołów i dat urzędowych stwierdza cdpo- 
wiedź, że rada gminna już od r. 1895 zajmo- 
wała się nieustannie sprawą zsprowadzenia wo- 
dociągów i oświetlenia elektrycznego, że posta- 
rala się o kosztorysy i zaprowadzi elektrykę, 
skoro tylko nadejdzie pozwolenie ze strony 
władz. Wodociągami zajmuje się równie gorli- 
wie. Uzyskala gwarancję kraju dla pożyczki na 
ten cel w kwocie 400 000 k. Sprawa jest w to- 
ku, a tamuje ją brak pieniędzy zwłaszcza, gdy 
przekonane się, że np. wodociąg. do Zakopane- 
go, którego koszt obliczono na 140.000 k., hę- 
dzie właściwie kosztowal 320.000 k. Dotychcza- 
sowe wydatki, połączone ze staraniami o wo- 
docjąg, a wynoszące przeszla 2.000 k. pokryi 
naczelnik gminy, dr. Chramiec, z funduszów 
wlasnych. 

Co do desynfekcji, rada gminna stwierdza, 
że dr. Chramiec i towarzysze jeszcze w r. 1893 
zakupili zparat desynfekcyjny, który lekarzawi 
kiiwatyczaemu służy do tej pory. Jeżeli jednak 
ów lekarz nie desynfekcjonuje, ale — jak pisze 
p. Witkiewicz — „kadzi,* to już nie jest winą 
gminy. 

Sprawa regulacji uzdrowiska jast również 
m tobn, na przyspieszenie jej nie jest 'w mocy 
gminy. Gmina jeszcze w r. 1897 odniosła się 
w tej sprawie do wydziału krajowego i uch wa- 
lila potrzebną pożyczkę. Wydział krajowy w r. 
1902 nadesłal pierwszą część planów, a na dal- 
szą gmina wyczekuje. 

Niesusznym jest wreszcie zarzut p. Witkie- 
wicza w sprawie szpitala. Rada miejska bardzo 
szczególowo opowiada przebieg starań o ten 
zakład, przy.zem dowiadujemy się, że właśnie 
dr. Chramiec nietylko nie tamował tych usilo- 
wań, ale je nawet popierał własną efiarneścią. 
Dał grunt pod budawę warteści okolo 2000 k. 
i ofiarował duży zrąb domu, wartości ekolo 
5000 k. Tego ostatniego gmina nie przyjęła, 
gdyż nie nadawał się na cele szpitalne. Dr. 
Coramiec, poparty przez grono osób, zbieral 
następnie fundusze na szpital (4000 k.), spowo- 
dowal rozszerzenie kom'tetu akcyjnego, jednem 
slowem, był głównie czynnym w tej pracy. Kie- 
dy jednak miano rozpocząć budowę, iutryga 
prywatna zatamowała roboty, a tymozasem 
wybuchła w Zakepanem szkarlatyna i trzeba 
było koniecznie urrądzić dom izolacyjny. Gmina 
wybudowsła go też pospiesznie za pieniądze, ze- 
brane na szpital gminny. 

Czytniąn tę srotojne, paweżną. a rzeczowa 


1 dowodami urzędowemi popartą odpowiedź 
gminy, przychodzi się do przekonania, że p. St. 
Witkiewicz oparł swe zarzuty na informacjach 
bardzo błędnych, jeżeli nie rozmyślaie zlośli- 
wych. Należy nad tem ubolewać tem więcej, że 
naruszono dobrą opinję człowieka, który pracą 
swoją i ofiarnością tak bardzo przyczynił się do 
rozwoju Żakopanego i który w tym kierunku 
jest równie niezmordowanym, jak nie do zastą- 
pienia. Nie zniechęcajmyż niesprawiedliwą kry- 
tyką ludzi, którzy idą z dobrą wolą, energją 
czynu i ofiarą, bo ludzi takich niewielu. 


Proces o ciałs Mahmuda baszy. 


Jak doniesły telegramy, sultan Abdui H1- 


mid domsgał się u trybunału paryskiego dla 


spraw naglych, wydania mu ciała zmarlego 
szwagra Mahmuda baszy; sąd jak wiadomo, 
odrzucił to żądanie. Mahmud basza uciekł ze 
Stambułu z dwoma synami i niedawno temu 
zmarl w Brukseli. Synowie przewieźli ciało ojca 
do Paryża, gdzie je pochowano na mahomelań- 
skim oddziałe cmentarza Pere-Lachaise. 

Za pośrednictwem posla w Paryżu, Munir- 
beja, wniósł tedy sultan skargę w imieniu swo- 
jem i siostry wdowy księżniczki Senish Skarga 
opierala się na tem, że tak Mahmud basza, jak 
i jego dwaj synowie, Sabbaheddin bej i Lutsu- 
lau bej byli za zdradę stanu na śmierć skazani 
i tem samem pozbawieni wszelkich praw oby- 
watelskich i familijaych, że przeto wedlug pra- 
wa tureckiego wdowa zostala jedyną spadko- 
bierczynią zmarłego, a sultan, jako glowa ro- 
dziny i opiekun zarazem wszystkich Tucków za 
granicą, ma prawo do żądania bezwaruntowege 
posluchu. Nagłość sprawy uzasadnioną była 
przez adwokata sultana p. Desouches tem, że 
na trupie muszą być wedlug rytuału muzulmań- 
skiego wykonane przepisane ablucje. 

Synowie Mebmuda załóżyli protest przeciw 
skardze, dowodząc listownie, że Mahmud paosta- 
nowił nigdy pie wracać do ojczyzny, ani ży- 
wym, ani zmarłym; że dalej wdowa nie ma 
prawa do ciała ojca i ża widzieć go nie może, 
chyba zawelonowana; Że nakoniec na trupie 
ojea dokonano przed pogrzebaniem wszystkich 


obrzędów, jakich wymaga rytuał mshometeń- 
ski. Po takich zarzutach synów, wystąpił za- 
stęgca sultana z oświadczeniem. że Mahmud 


basza, oprócz tych dwu, ma jeszcze dwu sy- 
nów z innej żomy i że ci domagają się wyda- 
nia ciała. t 

Sąd odrzucili naglość skargi i orzerl, że 
ekarzący mogą prowadzić proces w drodze zwy- 
czajnej. Prasa paryska jest zdania, że i dalsza 
skarga sultańska nie odniesie skutku, jako wy- 
wełana pobudkami politycznej natury. Wiadomo 
zresztą, że nie idzie tu sułtanowi o dopełnienie 
rytualnych formalności, ale o sprofanowanie 
ciała i tega się zapewnie obawiają. Tak przecie 
się stale i z twórcą konstytucji tureckiej w r. 
1876, Midhatem baszą, którego zamknięto do 
więzienia w Taif i tam uduszono. Wówczas nie 
wierzył Abdul Hamid w śmierć Midbata ; cialo 
wykopano, glowę ucięto i przysłano ją sulta- 
nowi w puszcze, jako „dzieło sztuki*. 

Sę tacy, którzy nie dają wiary tej opowie- 
ści; ale wytoczenie procesu przed paryskim są- 
dem, zdradza poniekąd zamiary sultana Abdul 
Hamuds. Ma on jeszcze nadzieję dostania w 
swoją „moc! trupa Mahmuda innym sposobem. 
Telegrafował mianowicie do Tewfika-Paszy, aby 
prosi syna o wydanie trupa ojca, bo niechce 
go zostawić między chrześciadami. Synowie 
Mahmuda i tym razem nie dali się obałamucić 
i z niczem odprawili posłańca sultańskiego. 


(1%) 


KAZIMIERZ GLIŃSKI. 
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W Babinie. 
Powieść z pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskioj. 


Król ręką drżącą po czole powiódl — i nie 
rzekł nie... Później wstał, pożegnał Mniszcha 
głowy skinieniem — i gdy ten w ukłonach ni- 
skich wyszedi — zapatrzył się, jakby coś w da- 
lekości sal zamkowych dostrzegł... Po chwili 
zdmuchnął jarzące się na kominku świece, a ko- 
mnatę napełzila światłość księżycowa. Król iść 
zaczął przez szereg irb i ujrzel, że przeciw nie- 
mu ktoś szedl z onych komnat oddalonych, a 
nurzsjących się w blasku miesięcznym. 

Był to Stańczyk. ` 

— Jeszcze na nogach? — rzucił Zygmunt 
August. A : 

— Śpią wszyscy, jeao czuwają — blazen 
i król! — odpowiedział Stańczyk. 

— I obaj smutni, jako widzę — dokoń- 
czyl Zygmunt Avgust, patrząc w tworz we- 
selka. 

— Ja choć przymuszonym śmiechem się 
ozwę, ale wy, pame? -~ 

— Coraz mi ciężej — edpowiedział mo- 
narcha... 

.— Dlaczega? 

— Serca mi brak! 

— Nie miłuje-ż ciebie naród caly? 

— Milje... dojutrkiem zwąc — odpowie- 
dzial król z gorzkim uśmiechem. — A jednak 
jam wolności wrota szeroko otworzył i Bogu 
jene oddalem rząd nad sumieniami; a jednak 
u mnie tylke stosy nie ploną, gdy caly świat 
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się pali i drga w konwulsji mąk; a jednak ja, 
jiko kapłan najwyższy, dwom narodom niero- 
zerwany ślub dalem na wieczność życia i wie- 
czność radości lub cierpienia — i tylko jam 
jeden bez żadnej podpory został, hez miłości 
żadnej, tej bliskiej, domowej, dzielącej smutki 
i ból i szczęście... 

Stańczyk pochylił się da rąk pana — 2 król 
glowę jego objął i do piersi w silnym uścisku 
przytuhł. Drżala pierś króla i blazna — w o- 
czach Króla i błazna świecily lzy, przez gluche 
cierpienie wydobyte... 


VII. 
Jak pocsyna sobis brat Rupert. 


Jaśko Fi:lej i Gąska codziennie prawie na 
dworcu królewskim spotykali się, a jeżeli dnia 
jakiego pan kasztelan na Wawel nie poszedł, 
to gdzieś na mieście na guzmana się natknął i 
po niewoli uśmiechnąć się musial. Nie zaczepiał 
jadaak wesołks, o Zośkę nie pytal, a choć mu 
czasami pięść się Ściskala, jakby za paznogciami 
drzazgi miał, a serce zdawalo się popękane być, 
ni to skorupa orzecha, po raz pierwszy spto- 
wadzonego do Polszczy z Włoch przez królwę 
Bonę (to jedno, co nieboszczka pani dobrego 
zrobiła, bo smakołyk szczery jest) — fantazji 
nie tracił, o utrapieniu swojem nie wspominał, 
jakby przyśpiewek Gąski za nic sobie nie wa: 
żył. Nie rozumial jeno, dlaczego przed onej 
śpiewki Gąskowej zasłyszeniem tak lekkie serce 
misl i pamięć krótką? — bo jeżeli i pomyślał 
o pannie Odolanieckiej, to ani zębów nie zaci- 
skal, ani nie wzdychal z żalości, bialy jene o- 
błok przesuwał się przez duszę Jaśkową, lecz 
zwiewal go szybko wiatr spraw codziennych i 
tęsknota nawet za góry i lasy uchcdziła. Wie- 
dział, że miłowanie pomiędzy nimi było i że 
sam od dziewki ukochanej odsunąl się — ale 


| aui niepotcju, as zazdrości w Sercu swsm nie 


czuł i zdawało mu się, że się wszystko zagładzi, 
jak ona bruzda na jeziorze pə łódki przepły- 
nięciu, że się wszystko wyrówna, spomnienia 
nawet na wezglowiu czasu do snu się ulożą i 
zamrą spokojnie, ni to motyle na różach prze- 
kwitlych. Aż acto, glupia śpiewka Gąski wzbu- 
rzyła w nim krew i złość jakąś, jakby po krzy- 
wdzie doznanej: coś go pali i męczy i kąsa i 
na pól zapomniauą postać Zosieńki raz wraz 
przed oczy nasuwa. Ż» ciasno mu w izbie, a 
jak przestronną się być zdaje; gdy chodzi, to o 
jedną i drugą ścianę lb3sm zawadza, jakby mu 
bielmo na ślepiach siadło i mur zakryło. Ani 
plachtą oczu zawiązać, ani uszu zatkać: by ma- 
lowidło żywe Zośka pojawia się wciąż, a śpie- 
wa, ni to skowronek pelny: „Jaśku mój, Ja- 
sieńku ..*. Wtedy pan kasztelan, aż do krwi 
usta zacina i szepce w duchu: 

— Aba! Jasieńka wolasz!.. A do kogo to 
ledwo tchniesz, waćpanna?.. 

Prawda, że nic nie wiedział o onem tchnie- 
niu, gdy byl przy niej; prawda, że gdy odje- 
żdżał, biala, jako oplatek, o slupiec domu się 
oparla, a dwie lzy, które wtenczas w oczach 
dziewki zabłysły, nie potoczyly się po twarzy, 
nie upadly na ziemię, pod powiekami ostały, 
niby stężsle i skamieniale w boleści wielkiej... 

— Byloć tak, prawdę powiem — szeptał 
do siebie kasztelan. — Ale teraz zapomniałaś 
o Jaśku F.rleju, dziewka niegodaa!.. Kto wi- 
nien? a wżdy nie ja, który oto miejsca sobie 
znaleść nie mogę i Gąsce w gębę bym dał za 
przyśpiewek ory. 

Zły byl, lecz nia e powrocie do Zośki my- 
ślał, jeno wiedzieć chcial, kto ge przy niej za- 
stąpił — i czuł, że placyma by się obrócił do 
tego mieponia, a z lada okazji skorzystał, by w 
szable z nim trzasnąć. 


A jednas —. tas czy owas, jest tam Kto 
przy Zośce, czy nie ma — nie powróciłby już 
do niej. Za niski ród, ništ w Polszcze cełej o 
Odłanieckich nie slyszal, a oto imć pan Bar- 
tosz Paprocki o „Gnieździe Cnoty" pisać zamy- 
śla i wiademość światu da „Skąd herby rycer- 
stwa początek swoy maią*. Będą tam i Firleje 
— no, A jakże! i połączenie ich domu z do- 
mami innemi i zasługi dla Rzeczypospolitej u- 
czynione. Nie będzie już tak, jsko dotąd by- 
walo, że związki one i koligacje jego w niepe- 
wnej pamięci ludzkiej ostawały: utrwali je maź 
drukarska, bibnla przechowa po wiek wieków. 
Pan Bartosz już go pytal o rodewód Firlejów 
i rzekł był raz: 

— Pomyśl no waszmość o małżonce, aże- 
bym do ksiąg i jej klejnot wsadzil. 

Mała to rzecz?., winien-że on, iż panna 
Odolaniecka w senatorskiej nie urodziła się ko- 
lebce? Tak czy owak, on jeno wiedzieć chce, 
bo djabli go biorą. 

Lecz z ciekaweści onej przed guzmanem 
nie może się wygadać, a i pan Gąska, jakby o 
śpiewce swojej przepomniał, podejrzliwem nie 
patrzy okiem i krotofilnym żartem nie kąsa; raz 
tylko jeden, spotkewszy go nazajutrz w izbie 
zamkowej, zbliżył się, kenfidencjenalnie lapę 
wyciągrął i rzekł: 

— Dzień dobry ci, gitaro! 

Ale Firlej trąbą go nazwal i szczutka w 
nos dal i z dworza ami królewskimi rozmawiać 
począł. Mruknął wprawdzie wescłek: „Lepszego 
waćpan szczutka wziąłeśs — leez pan kasztelan 
udal, że nie słyszy, choć garniec żółci z wątroby 
do Serca mu się przelał — i rad byl, Że mu 
się nawinął brat Rupert, który w nikim podejrze- 
nia nie wzbudzi a sprawę, jak należy, załatwi. 

Udal się tedy do Lismanina z prośbą o 
wypożyczenie mu brata Ruperta. 


Pater Fraaciszek Lismania memałą byl da- 
wniej personą w Polszcze i możeby do wiel- 
kich dostojeństw a zaszczytów u nas doszedł, 
gdyby na dwóch stolkach nie sieeział i djabłu 
ółoga, a Panu Bogu świeczki nie stawiał. Nie- 
bardzoby mu poszkodziło babraaie się w Lu- 
tra, bo to taki czas był, że ludzie szukali, je- 
żeli nie nowych, to odnowionych prawd; sam 
król nawet nowinkom chętne ucho dawał i 
oparlszy się na kościele narodowym, chciał tron 
swój wzmocnić, lecz Lismania więrej o życie 
doczesne, niż o królestwo niebieskie dbał i po 
stronie, więcej dającej zysków, pechylal się. 
Rodem z Korfu, a sprowadzony przez B:nę na 
spowiednika i kaznodzieję nadwornego, cieszył 
się jeszcze resztkami względów Zygmunta Augu- 
sta, ale znać było, że lada chwila łaska pań 
ska go opuści, nie dlatego, ażeby na pstrym 
konin jeździła, jeno dlatego, że zacny pater 
sam sobie takiego konia okulbaczył i jeździł na 
nim. Nowinki mu oddawna zhalamuciły mózg 
i z Lutrem na dobre już się pobratał, ale ja- 
wnie z kościcłlem katclickim nie zerwał jeszcze, 
jako to później stalo się; myślał także o że- 
niaczce i żooę upatrzoną miał już w Hzlwecji, 
do której j źdrił w sprawach trólewskich, lecz 
głośno występował przeciw wi.ściom onym, 
które następnie sprawdziły się. Mieszkał u Fran- 
ciszkanów i godność prowincjała sprawowal, 
myśląc o biskupstwie, które mu król Zygmunt 
August obiecał niegdyś, a nie wiedział, że dja- 
bel już studnię mu kopal, w której, przystawszy 
ostatecznie do herezji, utopił stę, ku czemu i 
malżcnta niewiernością swoją przyczyaić się 
miala. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Od Administracji. 


Z powcdu uroczystego święta w daiu 2 lutego 
(pon edzialek) najbliższy numer wyjdzie w penie- 
dzialek rano, następny zaś numer we wtorek 
rano. W niedzielę i poniedziałek administracja bę- 
dzie tylko ctwartą w godzinach przedpołudniowych. 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publieznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
ezystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościolów we wschodniej Gali- 
eji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


KLWÓW 31 stycznia. 
ntza puwtatraa Godzina 13 w południe: 
Cieplota -- 4 R. Pochmurno, deszcz. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 1 lutego. 

Powszecbne wykłady uniwersyte- 
ckie: W zakladzie cbemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) cd godziny 5 6 wieczorem, prof. 
uniw. dr J Nusbaum: „Zasady teorji rozwoju (ewc- 
lucji) świata organicznego". 

Teatr miejski: „Dyktator*, 
o godzinie 4*/, popołudniu. 

„Słodka dziewczyna“, operetka. Początek o go- 
dzinie 7%'/, wieczorem. 

Filharmmonja lwowska: Koncert filaarmoniczny. 
Początek o godzinia 6'/, wieczorem. 

Reduta dziennikarska Początek o godzinis 10 
wieczorem. 

„Panorama Resławicka', na placu powystawo- 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

W „Sokole* : Wieczorek humorystyczny Gu 
stawa Fiszera. Początek o g dzinie 7 wieczorem. 

„Skała*: Wieczorek s tańcami. Początek o go- 
dzinie 8 wieczorem. 

„Gwiazda* : Wieczorek maskowy. 
o godz nie 9 wieczorem 


sztuka, Początek 


Poerątsk 


Kalandarz. Niedziela (1)  lgnaergo bisk. — 


Żegoty. -- (19); Makarya.  Wseród  alsńce 
o godzimis 7 minut 37  saskć* o godanie 4 
minut 52 


Program zjazdu Towarzystwa Szkoły ludo- 


wej. I dzień (niedziela): O godz. 9 rano msza 
w kościele urchikatedraliym. O godz :0 rano I. 
posiedzenie plenarne w ssli ratuszowej. O godz. 3 


popol obrady komisyj. O godz. 8 wieczorem ze 
branie towarzyskie dla delegatów z prowincji, urzą- 
dzone staraniem delegatów lwowskich ~- w sali 
górnej hotelu Stadtmiillera ul. Krakowska. 

Il. dzień (poniedziałek). O godz. 9 rano JI. 
posiedzenie plenarne O godz. 9% wieczorem wie- 
czorek z tańcami akad. Koła Tow. Szkoły ludowej 
w salach Kasyna miejskiego. 

Z karnawału. „Kółko zabawowe drukarzy 
lwowskich“ urządza na dochód budowy własnego 
domu w sobotę, daia 7 lutego br. w salach Strzel- 
nicy miejskiej wieczorek z tańcami. Bilet familijny 
(4 osoby) 8 kor., bilet pojedynczy 3 kor. Strój wie- 
czorkowy. Muzyka 95 pp. Wstęp tylko za okazaniem 
zaproszenia. Początek o godzinie 9 wieczorem Bile- 
ty wstępu przed wieczorkiem wydaje komitet jedy- 
nie za okazanjem zaproszenia. Kto zaproszenia nie 
otrzymał, a pragnie wziąć udział w zabawie, raczy 
się zgłosić najpóżniej do czwartku 5 Intego w biu 
rze Stowarzyszenia, ulica Łyczakowska |. 14, I. p., 
w godzinach od 7/4 do 9 wisczorem. 

zzramadsezie Kolejarzy odbędzie się w po- 
piedziałek, dnia 2 lutego br. o godzinie 3 popolu- 
dniu w sali teatralnej przy ul. Jagiellońskiej 1. 11. 

Budżet miejski Komisja buiżetowa załatwi- 
ła wczoraj rubrykę XX rozchodów funduszu gminne- 
go tj. wydatki na drogi, bruki i chodniki. Odmien- 
nie od wniosku magistratu, a zgodnie z wnioskiem 
sekcji technicznej komisja budżetowa zwiększyła wy- 
datek na bruki o 50000 koron, mianowicie na wy- 
brukowanie ulicy Karola Ludwika i Zielonej. To 
stanowisko komisji budżetowej zniewolilo referenta 
rubryki XX dra Liliena do złożenia referatu. 

Komisja elektryczna rozpatrzyła wczoraj projekt 
budżetu tramwaju elekryczncgo i zakładu dla oświe- 
tlenia elektrycznego. 

Komisja poczyniła wielkie zasadnicze zmiany w 
projekcie ułożonym przes magistrat  F:sencją tych 
zmian jest wyprowadzenie pozostałości czystej o bli- 
sko 40 pre. niższej, aniżeli zawarta w projekcie ma 
gistratu. 

Wydanie posła Breitera. Słowo polskie 
donosi, że do rady państwa wpłynęło żądanie lwo- 
wskiej prokuratorji, celem Ścigania sądowego o zbro- 
dnię wymuszenia na p. Leonie Daniluku i S. Bay- 
lim przez napad na lokal „Drukarni ludowej*, jak 
nie mniej za zbrodpię oszustwa, której dopuścić się 
miał p. Breiter w procesie swoim z adwokatem 
drem Roińskim. Otóż lwowski Reformator domiósł, 
że wprocesie tym niejaki p. Riedi zeznawał, podmó 
wiony na korzyść p. Breitera, fałszywie. Badany 
przez prokuratorję p Leon Daniluk miał powiedzieć 
to, co napisał o fakcie tym w swoim  Refovmato- 
torse , wobec czego prokuratcerja uzasadnia potrzebę 
ścigania sądowego p Breitera Równocześnie rozesłał 


p. Leon Daniluk drukowany list wszystkim poslom, 
w którym to liście czyni p Breiterowi różne zarzu- 
ty, a między innymi zarzut zbrodni wymuszeaia i 
oszusl wa. 

Następsa tronu w Galicji. Następca tronu 


austrjackiego, arcyksiążę Fraaciszek Ferdynand, ma 
zamiar cdwiedzić Galicję, Krakowski Głos narodu 
dowiaduje się z wiarygodnego źródła, że podczas 
posłuchania, jakie miel arcybiskup lwowski ks. Bil- 
czewski, arcyksiążę wyrazil chęć odwiedzenia Galicji 
Wypytywal się dlugo i szczegółowo o stosunki, pa- 
nujące u mas, a w owych pytaniach, dowiódł dużej 
znajomości przedmiotu i dużo przyjaźni dla Polaków. 
Wreszcie w konkluzji zaznaczył, że radby przy na- 
darzonej okazji zjechać do Galicji i z jednej strony 
zapoznać się osobiście ze stosunkami, z drugiej dać 
nam dowód swej życzliwości. Arcypasterz lwowski, 
dziękując arcyksięciu zauważył, iż odbędzie się we 
Lwowie poświęcecie kamienia węgielnego budowy 
kościoła pod wezwaniem świętej Eiżbiety. Kraj i sto- 
lica kraju byłyby szczęśliwe, gdyby z racji tego po- 
święcenia mógł powitać u siebie dziedzica przy- 
szlego korony. 

Również i p. Dawid Abrachamowicz, który 
mial dłuższą audjepcję u arcyksięcia Ferdynanda 
przekonał się osobiście, jak żywo arcyksiążą intere- 
suje się Galicją i z jaką odnosi się do miej łyczli- 
wością, 

Zuchwalstwo lichwiarza. Ejzyk Tiger, za: 
wodowy lichwiarz, który niedawno skazany został pa 
kilkumiesięczne więzienie za swe sprawki, chcąc się 
zemścić na p S., który w procesie tym zeznawał 
dłoń obciążająco, urządza nań teraz napady po nli- 
sach, wykrzykuje glośno jego nazwisko z dodatkiem 
obelżywych epitetów, rozsiewa nań plotki przed jego 
znajomymi, jednem słowem zatruwa mu życie. Wczo- 
raj op. posunął się tak daleko, ża spotkawamy ua 
ulicy Jagielońskiej p. S. idącego w towarzystwie 
kolegów, zawołał nań: „Ty S..., ciebie jeszcz £..... 
nie trafil? * — Tego byłe już za wiele panu S., 
tak, że udał się na policję i poprosił ją o wzięcia 
go w obronę przed napadami i obelgami Tigera. 

Wstyd! Dsiennik poenańskt donosi, że 
Księstwo Sulkowscy z Rydzyay ofiarowali „Krieger- 
verein'owi* w Dębcu 120 marek na zakupno no- 
wego sztandaru. A ıle na czytelnie ludowe? ? 

List pasterski ks. Stablewskiego. “W 
przyszłą niedzielę odczytany zostanie wieroym w Po- 
znaniu z ambon list pasterski arcypasterza w spra- 
wie zwalczania gry hazardowej i karciarstwa. Prasa 
wielkopolska wita całem sercem ten objaw znamien- 
ny troskliwości arcypasterskiej o naprawę obyczajów, 
której nam przedewszystkiem potrzeba. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
eentralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
30-go, godzina 7 rano notują: Haparanda — 12 6, 
Wiedań 4-50, Pola -]-30, Budapeszt --20, 
Florencja — 8'0, Biarritz -|-30, Paryż 4-00, 
Monachjum --20, Berlin --50, Meme! -+3*0, 
Wilno +10, Bregencja --18, Gorycja --20, 
Rzym -+-0'4, Petersburg -|--1'5, Moskwa +08, 
Abazia --6'0, Lussin piceolo -+-8'4, Nizza +40. 

Depresja barometryczna utrzymuje się ponad 
północną Skendynawią, a niskie ciśnienie rozszerza 
się ku poludniowemu wschodowi i wschodowi Eu 
1032y z jądrem maksymalnem ponad Fraccją polu- 
dniowo zachodnią. W Austro Węgrzech panujs po- 
goda w ogóle zmienna, pochmurna, miejscami mgli- 
ata, na północy łagodna; w Alpach trzyma mróz 
umiarkowany Opadów niema. Proguoza: Łagodnie, 
gdzieniegdzie opady 


Z kraju. 


Jarosław. (Rocznica stycentowa. — Koncert 
czeskich komposytorów. — Bal kostjumowy). Uro- 
czyściej, niż zazwyczaj, święcibśmy 40Otą rocznicę 
ostatniej walki o niepodległość. Wprawdzie i w la- 
tach ubiegłych odbywało się celem uczczenia tej 
rocznicy staraniem „Sokoła* nabożeństwo żałobne i 
wieczór muzyczno-deklamacyjny — w tym roku je- 
dnak i tłumoy udział publiczności w obchodzie i 
nastrój niezwykle podniosły i program wie zoru uło- 
żony z rzadką starannością, a wykonany zaskom cie 
przez najwybitaiejsze miejscowe sily artystyczne, na 
dały urządzonemu w niedzielę d. 25 bm. w sili 
„Sokola“ wieczorowi cechę prawdziwego święta na 
rodowego. Na bogaty program złożyły się: śpiewy 
chóru męskiego „Echo Sokole“, słowo wstępne b. 
posła prof. Rychlika, porywająca deklamacja d'aha 
Janikowskiego ze Lwowa, gra na skrzypcach prof. 
Paczowskiego, śpiew solowy pani Paczowskiej, oraz 
druhów Fontany i dra Trzaskowskiego, wreszcie 
nadzwyczaj udałe przedstawienie obrazu dramaty- 
cznego Parviego p. t. „Hanusia Krożańska.” Ca- 
łość świadczyla wymownie i o wzrastającem uświa- 
domieniu wśród naszej ludaości polskiej i o szczę- 
śliwej reze tutejszego „Sokola“, a zwłaszcza patijo- 
tycznego, niestrudzonego 3okolego oddziału zabawo- 
wego „Wesołe kółko. * 

Zawiązany tu w roku ubiegłym przy „Towa 
rzystwie teatru amatorskiego" oddział muzyczny, 
urządza w niedzielę d. 1 lutego wielki koncert, po- 
święcony wyłącznie utworom kompozytorów ezeskich. 
Powodzenie koncertu zapewnione. 

W sobotę d. 7 lutego odbędzie się „Sokoli 
bal kostjamowy.* Obszerny komitet kończy gorączko: 
wo przygotowania do tej zabawy, która i w tym 
roku będzie niezawodnie koroną karnawału W pro- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 lutego 1903 r. 


gram balu wchodzą prócz całego szeregu niespo- 
dzianek : „Weneckie zapusty* wedle „Marji* Malczew- 
skiego, losowanie cenny.h premij przez nabywców 
„Jedaodniówki Sokolej* itp. Zgłoszenia po bilety 
wstępu napływają nawet z dalszych okolic. 


Na gimnazjum cieszyńskie złożono w dal- 
szym ciągu w administracji Dsiennika polskiego 
dnia 31 bm. Pp : Kościo, Zosia, Tosia, Tadzio, 
Ludwiś, Marylka, Stasia i Janinka Gawlikowscy ko- 
ron 4' , binro rady szkolgej okręgowej 4'50, Bo- 
daar z Chodorowa 3:—, Wiktoryn Mańkowski, 
radca sądu kraj. z Kołomyi 2 —, Adolf Henze, no 
tarjusz z Gródka 10'—, Więckowski z Radziechowa 
10: -, Franciszek QCzarniakowski, właściciel dóbr 
z Klimkowicz 10—, Kółko wiściarzy z Żółkwi 5' —, 
Tadeusz Dobrowolski 2:—, Eugenjusz Jahl z Rze- 
szowa 10 —. Razem 59 k. 50 h. Poprzednio wy- 
WC (V) 433 k. 93 h Razemwięe (VI) 493 k. 
42 h 


O dalsze datki prosimy gorąco! 

Na bal prasy, który się odbędzie d. 11 lu- 
tego w sal. Filharmonji, można nabywać loże par: 
terowe i pierwszego piętra u członka komitetu p. A. 
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10). Tum również mo- 
żna się zgłaszać |istownie po zsproszenia, 

° Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Daienni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 et. (70 hal.) wraz z przesylką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Colosseum zmienia swój program dnia 1 lu- 
tego. Nowy program obejmuje wszystkie atrakcje Le- 
omidasa, jakoteż wiele nowych atrakcyj. Ceny miejsc 
zwykle. W niedzielę dnia 1 lutego i w poniedziałek 
2 lutego dwa przedstawienia z kompletnym pro- 


gramem 

e (Aptekarza Juljusza Schaumana sêl żołądkewa) 
zdobyła sobie już od 3) lat jako dyetetyczny prepa at naj- 
większe uznanie. Działa ona pewnie i najlepiej w rozmai- 
tch przeszk:dach w trawieniu, w zaburzeniach Żo- 
łądka, tworzeniu kwasów, odłvjaniu i t d. tak, że stała 
się od dawna wypróbowanym środkiem domowym no- 
wszechnie zn:nym i lubiauym Swą nadzwyczajaą sku- 
teczność zawdzięcza ona racjonalaym skła Inikom, a li- 
cznie nzyskane podziękowania są dowodem uznania, jakie 
sól Schanmapa sobie zdobyla 

e Młodzieź przy pracy. V. posiedzenie „Kółka lite- 
rackiego* odbędzie się w niedzielę doia 1 lotego b. r. 
o godz. pół du 4 popol. w lok lu Czytelai akademickiej, 
Na porządku dziennym: Odczytanie nowel p. M Bohrera 
z cyklu „Życie, — Wstęp wolny i dla nieczłonków 
Czytelai. 

a U kelejarzy. Stow. „Czytelni i wzaj. pomacy* 
fanke. kolei państwowej we Lwowie, urządza w ponia- 
działek dnia 2 lutego b. r. uroczysty obehód ku uczcze- 
niu 40-łetaiej rocznicy powstania styczniowego. Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 

Składki ma oele użyteczności 
rodowej. A 

Na budowę kościołów w Galicji wschodniej 
złożył p. Kazimierz Fróhlich 1 kor. 

Zmarli: 

Antoni Chyzów hr. Romer. zmarł w majątka Wo- 
lica, gubernji Wołyńskiej dnia 19 styczaia r. b prze- 
żywszy lat 71. Rodzina i ok liczne sąsiedztwo straciły w 
zgasłym obywatelu, którego pokolenia opłakiwać będą. 
Śp br. Romer oprócz wielu innych przymiotów posia- 
dał daa ujmowania ladzi. Jako wybitny gospodarz 
nietylko nikomu rad swoich mie odmawiał, lecz iuz w 
podeszłym wieku z poświęceniem i zaparciem “się siebie, 
kierował nie jedną foriuną, oddając swą bezinteresowną 
pracę społeczeństwu usługę, usługę tem pochwały go- 
dniejszą, iż oprócz umiejętności prowadzenia rozległych 
interesów, powierzonych mu fortun, umiat wszczepić ich 
następcom, zasady życia praktycznego, ży'ia oszczędnego. 
W nientnienym wies- żelu, Herale-zebrcia- , dalsi ~ 
i bliżsi obywatelowi:, podążyli by rzucić ostatnią grudkę 
ra mogiłę zmariego i pożeguać słowy: — „wieczny od- 
poczynek*. 

Wczoraj zmarła nagle we Lwowie w 30 r życia 
Helena Seweryna baronówna Szals monówna, córka 
é p. emer, starosty i właściciela dóbr ziemskich Józefa i 
Seweryuy z Dzierwińskich. $ p zmarła mieszkała wraz 
z matką w Stanisławowie. gdzie cieszyła się szczerą mi- 
łością i sympatją a wszystkich, którzy ją zaali Cios tem 
ciężej dotyka matkę, że przed dwoma laty również nagle 
straciła męża. Niech jet w tym wielkim smatku osłodą 
będzie szczery Żal i współczucie, jakich dowody ze wsz. 
stkie stron otrzymuja. 

We Lwowie zmaił Wojciech Kaczor-BatowSki, 
więzi h stanu z r 1846 w 76 r. życia. Zmarły był ojcem 
znanego artysty-rualarza Stan. Kaczor - Batowskiego i 
urzędnika biblioteki uniwersyteckiej dra Zygm. Kaczor- 
Batowskiego. 

W Tarnopola zmarł w 78 r. życia ks, Antoni Rei- 
chenber4, z zakonu OO. Jezuitów. 

W Stanislawowie zmarł Stanisław Grzegorze- 
wski, emer. starszy inżynier wydz. krajowego, porucznik 
wojsk polskich z roku 1863, prezes i honorowy członek 
„Sokoła* w Borszczowie, przeżywszy lat 61. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego wa Lwowie. 
Dziś w sobotę (po raz pierwszy w tym sezonie) 


publicznej lub na- 


„Pajace*, opera w 2 aktaeh Leoncavalla Gościnny 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej i Augusta 
Dianni Rozpocznie „Verbum nobile“, opera w 1 


akce Stanisława Moniuszki. Pierwszy występ Józefa 
Chodakowskiego, reżysera opery, w partji p. Mar- 
cina* i występ JaniBy Korolewicz Wsydowej w par- 
tji „Zuzi*. 

Jutro w nie dzielę popołudniu o godzinie 3'/ą 
„Dyktato:*, 4 akty i prolog, csaute na tle wypadków 
1883 r. przez Jerzego Zalawskiego. Wieczorem 


„Palazzo Ducale.” 


Zawalenie się Kampanili St. Marka, wy- 
wołało żywą obawę o los inaych budynków 
historycznych w Wenecji. Przedewszystkiem 
obawiano się o pałac Dożów, w którym za- 
rysowały się mury sal mieszczących bibljote- 
kę St. Marka. Na szczęście — jak doniosła 
depesza — obawy były przesadzone; uszko- 
dzenia są małe i dadzą się naprawić. Urato- 
wany więc zostanie ten prawdziwy skarbiec 
sztuki i pamiątek świetnej przeszłości będący 
sam przez się jedaym z najciekawszych i naj- 
charakterystyczniejszych zabytków wspania- 
łej architektury weneckiej. 


Palac Dożów, którego podobiznę poda- = 


jemy, zbudowany zosteł z początkiem IX. -— 
wieku. Pięć razy padał w gruzy i pięćkroć | 
jak feniks z nich powstawał, piękniejszy, 
wspanialszy i damniejszy. 

Dzisiejszy swój wygląd zawdzięcza głó- 


wnie częścią XIV. a częścią XV. wiekowi, E i 


odnowiono go zaś w latach 1873 — 1888. 
Dlugość frontu od strony piassetty wy- 
nosi 75 met., od strony morza 71 metr. 
Imponującą zwłaszcza jest zawnętrzna gale- 
ria I. piętra (Loggia) utworzona z luków 
opartych na 71 słupach. 
Dwa słnpy t. j. 9 i 


szając wyroki śmierci. Spelniano zaś te wyroki ma placu przed pałacem, pomiędzy kolumną widoczną na rycinie z lwem 


PIM gai i e LUL FH 
-T a a W*- 
6 ły, 


naprzeciw kolumną ze St. Teodorem, pierwszym patronem Wenecji. 


10 licząc z lewej strony, hyly z czerwonego marmurn; pomiędzy tymi slupami stawali sędziąwie rzeczynnanolitei egla- 


St. Marka, a stej ica 


o godzinie 7/4 „Słodka dziewczyna”, operetka w 3 
aktach H. Reinhardta. Ostatni występ Karoliny Kli- 
szewskiej i Andrzeja Lelewicza, przed wyjazdem ma 
urlop. 

W poniedzialek popołudniu o godzine 3'/ą 
„Zaczarowane kolo“, baśń dramatyczna w 5 aktach 


Łucjana Rydla. — * Wieczorem o godznie 7Y, 
„kslka*, opera narzrdowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki  Gościany występ Jauiny  Korolewisz- 
Waydowej. 

We wtorek „Mieszczanie“, sztuka w 4 
akiach Maksyma Gorkiego. 

Z teatru. „Mieszczanie“, sztuka Maksyma 


Gorkiego, która wczoraj odniosła tak wielki sukces 
sceniczny, powtórzoną będzie we wttrek w tej sa- 
mej obsadzie. Panna Bel Sorel, przybywa w tych 
dniach do Lwowa ma kilka gościnnych występów 
w operze, które się rozpoczną w przyszlym ty- 
godniu. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W so- 
botę 31 stycznia, wielki koncert filharmopiczny, 
ze współudzisłem Franciszka Navala, nadwornego 
śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat Roeger. — 
Początek wyjątkowo o godzinie 6'/, wieczorem. 

W niedzielę, 1 lutego, koncert filharmoni- 
czny, po cenach o połowę znżonych, ze wspól- 
udziałem kwartetu damskiego  S-ldat - Roeger. 
Program: I. 1. Wagner: Uwertura „Faust“; 
2 Massenet: Sceny węgierakie; 3. Mendelsohn: 
Kwartet Es-dur, odegra kwartet Soldat Roeger: 
Il 1. Moszkowski: „Joanna D'Arc“; 2. Spohr: 
Koncert, odegra Soldat-Roeger III. 1. Greg; Suita II; 
2. Czajkowski: Andante z kwartetu, odegra kwartet 
Soldat Roeger. — Początek wyjątkowo o godzinie 
6'/, wieczorem. 

W poniedziałek, 2 lutego, koncert fil 
harmoniczny, po cenach o połowę zniżonych, ze 
współudziałem Franciszka Navala, nadwornego śpie- 
waka i pani Heleny Oksza M ączyńskiej, śpiewaczki. 
Program: I. 1. Smetana: „Pocałunek, uwertura; 
2. Wagner: Arja z „Loheagrina”, odśpiewa z tow. 
orkiestry H. Miączyńska; 3. Bizet: Arja z opery 
„Carmen”, odśpiewa z tow. orkiestry Fr. Naval. 
II 1. Grieg: Suta Il; 2. Liszt: Rapsodja II; 
3. Pieśni, cdśpiewa Fr. Naval. III. Pieśni, odśpiewa 
H. Miączyńska; 2. Puccini: Arja z opery „Cyge- 
nerja*, odśpiewa Fr. Naval. — Początek o godzinie 
7'/+ wieczorem. 

We wtorek, 3 lutego, nie ma koncertu. 

We czwartek, 5 i w sobotę, 7 lutego, 
wielkie koncerty fi harmoniczne, ze wspólu 'zialem 
Emmy H.lmstrand, primadonny opery „Comique* 
w Paryżu i Bisnci Panteo, kr. skrzypaczki (wioli- 
nistti) nadwornej. (C:ny miejsc zwyczajne czwart- 
kowr). 

W niedzielę, 8 lutego, wielki koncert fi- 
harmoniczny, ze współudz'ałem Ernesta van Dycka, 
nadwornego Śpiewaka (Tylko jeden występ). 

Z Filharmonji. Dyrekeja Filharmonii poty- 
skała na jeszcze j-dem, ale nieodwołalnie juł ostatni 
występ Franciszka Navala i chcąc dać najszczerszym 
kołom publiczności lwowskiej możność usłyszenia 
tego znakomitego artysty, urządza w poniedz alek 
koncert po cenach o połcwę zniżonych. Obok Na- 
vala wystąpi w tym koncercie moda a niezwykle 
utalentowana śpiewaczka konce:towa, Hel:na Oższa- 
Miączyńska. Program  dsiszych koncertów na przy- 
szły tydzień, zapowiada się ze wszech miar intere- 
sująco. Wystarczy zresztą zaznaczyć, Że zapozna się 
na nich publiczność nasza z tek sławnym na świat 
cały śpiewakiem, jak Ernest van Dyck, który wy- 
stąpi tylko raz jeten na koncercie niedzielnym, dnia 

-S lut-go sh; jak również tak gioścemi  artystkami, 
jak śpiewaczka Emma Holmstranś i wiolinistza 
Bianca Pantzo, które wystąpią równocześnie w dwóch 
koncertach, czwartkowym i sobotnim. 

Ema Holmstrand i Bianka Panteo. Z po- 
wodu braku miejsca nic mogąc obszerniej napisać o 
powyższych artystkach, dzielimy się na razie z Ezy- 
telnizami tylko tą wiadomością, że Ema Holmstrand 
jest Szwedką, byla primadonną oper. król. w Sztok- 
bolmie a od trzech lat śpiewa w operze komicznej 
w Paryżu — to chyba wystarczającą g waraneją, że 
musi być artystką niezwykłą. 

Bianka Panteo -- wiolinistka ma sławę już u 
stałoną jako pierwsza dziś artystka — wioliniastka — 
grała przed miesiącem ma koncercie w zaniku cesar 
skim w Berlinie, a cesarz Wilhelm nadał jej tytul 
król. madwornej artystki. 

bie te artystki wystąpią w koncertach F'ilhar- 
monji — we czwartek dnia 5 i w sohotę dnia 
7b. m. 

Otwarcie wystawy Buecklina. Zapowie- 
dziana wystawa dziel Arnolda Boecklina, została 
dzisiaj otwartą w pierwszych trzech salach lokaln 
Towarzystwa sztak pięknych. Ostatni zaś salon wy- 
stawy. mieści dzieła maszych artystów malarzy 
i rzeźb'arzy Wystawa otwartą jest od godziny 11 
rane do pół do 8 wieczorem bez przerwy. 


Teatr. 


(„ Miesscsunie,* sstuka w 4 aktach Maksyma 
Gorkiego). 

Poznaliśmy wczoraj rzecz nową i oryginal- 
rą; poznaliśmy i rozeszli się ze zdaniami bar- 
dzo podzielonemi. Jedni odmawiali autorowi 
talentu dramaturga, inni znowu usprawicdli- 
wiali go odrębnem, odmiennem od utartego w 
literaturze, pojmowaniem scenicznego dramatu. 

Dramat — bez fabuły i bez akcji w znacze- 
niu, jakie zwykliśmy przywiązywać do dzieł sce- 
nicznych. Sztuka, w której, bez żadnej szkody 
dla przewodniej myśli, možna dowolnie prze- 
stawić pojedyncze akty i rozpocząć np. od dru- 
giego, lub trzeciego, a pierwszy umieścić w dal- 
szym ciągu. Jednem słowem szereg obrazów... 
Nie, źle sie wyraziłem: kotlująca, szumna, prze- 
walająca się coraz dalej fala morska; ciągle ta 
samn, a jednak w każdym odruchu, w każdym 
wybuchu spienionej powierzchni odźwierciadla- 
jaca coś nowego ze swej głębi, — z dna na 
którem się kołysze. Nie ma va niej lodzi, któ- 
rej los mógłby ześrodkować naszą uwagę i któ- 
ra zmuszałaby śledzić się na głębinie: jest same 
morze; oddech fal; jest toń, w której przeja- 
wiają się i ścierają prądy. Formy, zaokrąglenia, 
końca, — widok taki niema: płynie to, kipi, 
skrzy się i niesie Życie, jak daleko sięgniesz 
wzrokiem... 

A w „Mieszczanach* Qorkirgo szeroko i 
glęboko sięgnąć możesz wzrokiem w toń du- 
chową dzisiejszego społeczeństwa rosyjskiego. 
Ta rodzina zamożnego mieszczanina, Wasyla 
Wasylewicza, to obraz duchowego przewrotu, jaki 
odbywa się w walczącem o kulturę i prawa 
człowiecze mrowisku. Stara generacja, nawykła 
do karbów niewolniczego ustroju, surowa w 
ich przestrzeganiu, nie rozumie nowych prądów 


i ideałów życia. Widzi w nich anarchję, zagro- 
żenie bytu, boi się ich i zwalcza. A tymczasem 
z tego martwego morza, wyłaniają się mlode 
fale, szukejące innych blasków: praw obywa- 
telskich, swobody i ruchu ku nowym celom i 
nowym idsałom. I mamy cały szereg tych no- 
staci nowego pokolenia: dekadentów, Co zła- 
mali się w walce i znękapi, chorzy duchowe, 
toną w pesymizmie, zgarzkniałych satyrów, co, 
opaliwszy skrzydła ideału, z uśmiechem politz- 
wania obserwują zapasy tradycji z pesiępem; 
szary tlum, swobodny, żądny życia i użycia, nie 
rozumiejący duchowego fermentu, jaki się w nim 
odbywa ; wreszcie ludzi realnych, silnych wiarą 
Ww przyszłość, co energją i pracą stawią śmisio 
czoła staremu porządzowi rzeczy. Przedstaw - 
cielem ich uczynił autor robotnika — z wido- 
czną tendencją. 

cieranie się tych światów uzmyslowił au- 
tor w malem gronie mieszczańskiej rodziny, 
pelnej zresztą typowych, bardzo plastycznie ma- 
lowanych postaci. 

Spoglądesz na spienione morze, jak się w 
niem gwałtowne przewalają prądy i toną gdzieś 
w glębi i znowu zwierają się do walki... Pw 
wieść to pelaa wspanialych obrazów. Jako por. 
tret duszy społeczeństwa, rzecz wyborna. Als 
to nie dramat — przynajmniej w _ dzisiejszem 
pojęciu naszego ogółu. Gorkij nie potrafil sta- 
pniować nastroju, nie urozmaicił niczem je- 
dnych i tych samych scen, nie dał za podślad 
akcji właściwej i — znużył. Rzecz, która w 
pierwszym akcie zajmuje szczerze, staje się w 
następnych jednostajną. Nia wnosi nic nowego 
do fabuły, a tylko szczegóły, cechy jednych i 
tych samych, kotłujących się swarów. Na slo- 
wach, na wymianie zdań i poglądów opiera sę 
to zwierciadło dzisiejszej zbiorowej duszy rosyj 


skiego spoleczeństwa. Są to słowa głębożie. 
myśli śmiałe i z żywej dobyte duszy — czuje 
my walkę tradycyi i tresury wieków z calym 


zastępem nowych idei, nowych prós 1 prądów. 
Jest w niej sila, ale — scena jest sceną i nie 
»na jednostajności. Więc też widz odnosi wra 
żenie, iż ekt jeden wystarczyłby calżowicie, jako 
portret, gdy tymczasem kłótnia 4 aklowa 
męczy i razi uczucie estetyczne. zul to zape- 
wne sam autor, bo wreszcie kończy ażl cZwas- 
ty bardzo charakierystycznym i pelnym satyry- 
cznega humoru fiaalem, wiążąc o ils możaości 
szczegóły, rozsiane luźnie. 

Wystawiono sztuzę dobrze i nadano ja; 
właściwą cechę pochodzenia. Zwłaszcza mężczy- 
żai umieli wybornio trafić w ton charckteryst?- 
czny życia rosy,skiego. Pod tym względem pole 
do popisu miał p. Feldman, który stworzył 
typową postać moskiewskiego „koltuua*. Na tle, 
zaznaczonera przez autora, dal nam p. Kamiń 
szi bardzo oryginalną i świetnie, zarówiio w 
charakterze, jak w grze, pomyślaną kreację djaka 
Tietierewa. Natomiast Pierczychia w interpreta- 
cji p. Solskiego wydal mi się cokolwiek prze- 
sadnym, zwłaszcza w akcie pierwszym. Opowia- 
danie o ptaszkach przebrzmiało bez wrażenia. 
P. Roman (Nu) był wybornym przedsławicie- 
em pelnego wiary w siebie i śraial:zo wy'na- 
wcy nowych idei społecznych. Natomiast pani 
Bednarzewska i p. Nojwacki, jako para 
dekadentów, niezawsze z powodzeniem walczyli 
» monotonią postaci Zresztą przez satiego au- 
tora dość niefortuznie naszkicowanych. 

Pani Solska (H:lena), już po raz wtóry 
(sai Za myśli „Dyktatora*) zadziwia nas ener - 
gją i ekspresją gry, zawsze subtelnie wystudjo- 
wanej i szlachetnej. Panie: Gostyńska (Aku- 
lina), Morska (Pola) i Ogińska (Gwietajewa) 
stanowiły bardzo udatay zespól podobnie, jak 
pp. Węgrzynowa, Wysocki i Kunce- 
wicz. f 

Publiczność zgromadziła się bardzo licznie. 

Ki K. 
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Głos publicznośsi. 


Otrzymujemy pismo następujące w prośbą 
o ogłoszenie: l 

„Dzięknję uprzejmie za łaskawe ogloszenie 
mego listu. 

Na uwsgę Szan. Redakcji 4» w notatce 
ani słowem nie podano, że operacja odbyła się 
na klinice prof. Rydygiera*, odpowiadam: jest 
tylko jedna klinika ws Lwowie, na tti- 
rej, podobne operacje się odbywają, jak u śp. 
Śliwińskiego, a to klinika chirurgiczna, pozo- 
stajaca pod moim kierunkiem. i 

Bylem zmuszvny pcd.ć wczorajsze 8pro- 
stowanie, ponieważ częściej zdarzały się podo- 
bne pomylki na niekorzyść kliniki chirurgicznej 
w pismach lwowskich. Z prawdziwym szacun 
kiem Rydycier. 


O podsunięsie dziecka. 


W sprawie głośnego procesu kr. Kwile- 
ckiej w Berlinie, znajdujemy w pismach pru- 
skich następujące sznsacyjne a rzekomo auten - 
tyczae szczególy, które na ich odpowiedzialność 
w dosłownem podajemy brzmieniu: T 

Śledztwo sądow»-karne przeciw hrabinie 
Izabeli Węsierskiej Kwileckiej, która, jak o tem 
już donosiliśmy, znajduje się w więzieniu w 
Moabicie pod zarzutem podsunięcia dziecka, wy- 
kryło już kilka faktów mocno hrabinę obciąża- 
jących. Sprawa cala przedstawia Się jakby roz- 
dział jeden z jakiegoś sensacyjnego romansu. 
Pczed dwoma łaty, po przeprowadzeniu dlugie- 
go i uciążliwego procesu uzyskała „hrabina wzglę- 
daie jej mąż w cywilnym sądzie poznańskim 
uznanie prawowitości rzekomego ich syna. Rze- 
czoznawcy lekarsey orzekli wówczas, że 50 le- 
tnia hrabina mogla wydać go na świat zupel- 
uie normalnie, potwierdziły zresztą ten takt to- 
warzyszka hrabiny, jej służba i jedna 2 je] 
przyjaciółek. Caly szereg świadków potwierdził, 

e hrabina przed dniam urodzin swojego SYNA 
4. przed 24 stycznia 1897 znajdiwała Się w 
odmiennym stanie. s 

Okazas się, że hrabina cale to zdarzenie 
na długo przedtem obmyślała i przygotowała. 
Odpowiednie do jej rzekomego stanu suknie 1 przy- 
bory sprowadzała ostentacyjnie z Paryża i złu- 
dziła tem swoje otoczenie. Wszystkie przygoto- 
wania czyniono w pałacu w Wróbiewie, w cza- 
ae, kiedy mąż hrabiny, podówczas już starszy, 
chorowity człowiek, bawił na połudain, gdzia 
go hrabina w towarzystwie trzech swoich córek 
często odwiedżala. f 

Dnia 25 stycznia 1897, przybyła hrabina 
do Berlina i zajęla tam elegancko umeblowanua 
mieszkanie. Dochodzenia policyjne wykazały, 
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piao Hallek! 14 (sbek Kanko Nipetacznego) we Lwawie 


że dziecię, pochodzące z Austji, przywiozły tu 
ze śląskiego dworca kolejowego jakieś dwie ko- 
biety dorożką. W mieszkaniu „położnicy* znaj- 
dwala się służba wyłącznie golska tylko, która 
ani jednego słowa po niemiecku nie rozumiała. 
B.lo to zrobionem w tym celu, aby która ze 
służących nie wygadała się z czem. Stary bra- 
bia, który wtedy bawil znowu na połudaiu, 
cieszył się z powodu utrzymania syna i w pra- 
wowite jego pochodzenie wierzył zupełaie. Pe- 
len troski o zdrowie swej kony i swojego po- 
tomka, polecił telegraficznie swojemu lekarzo- 
wi damowemu z Wróblewa udać się bezzwlo- 
cznie do Berlna i otoczyć brabinę i noworodka 
s74 opieką, nie byl to jednak na rękę hrabi- 
nie, która też lekarza nie przypuściła da siebie 
pzd pretekst' m, że na potrzebnej lekarskiej po- 
mocy nie zbywa jej. Lekarz więc odjechał, nie 
wdąc ni matki, ai dziecka. 

Pa ceremonji chrztu, którą z wielką urzą- 
dzolto uroczystością, oświadczyła młodsza laja 
hrabiów Kwileckich br. Węsierskiemu - Kwile- 
cziemu, że mie uznaje prawowitości dzie- 
cka. Wskutek t:go oświadczenia przyszło potem 
do procesu cywilnego w Pczaaniu, w czasie 
kiórego, sympatje ogółu stanęły po stronie sta- 
rogo hrabiego i jego pięknega synka. S:czegól- 
nie ten ostatni wzbudzał litość, ogólnem bo- 
wiem było mniemanietn, że tylko chciwość tych, 
którzy nal-żący mu spadek zagarnąć pragnęli, 
rzuciła fałszywy cień na jego pochodzenie. Pv- 
nino jedza korzy tnego dlań wyroku sądo- 
w go, połejczenia co do jego poche dzenia nie 
Umilsły. 

W toku obecnie wznowionego śledztwa, 
hrebina zaplątała się w swych zeznaniach po- 
dając zrazu, że wypadek z dnia 27 stycznia na- 
siąp:l taż n»g!a i niespodzianie, że jej nie wpa 
dł» nawet na myśl zapytać się o nazwisko aku- 
szerki, kłórą wezwano do pomocy. Nie zna go 
tasże slużbo. gdyż nie mogła porozumieć się z 
tą paung, klóra pa niemiecku mówiła tylko. 
Później. tai-rdzila brabina, że przy porodzie 
interweniowala sprowsizona z Polski akuszerke, 
która w międzyczasie zmarła. W toku śledztwa 
stwierdzono istotnie, że hrabina zabrała ze sobą 
dr Berlina pewną starą akuszerkę z jedaej ze 
swoich wizsek i akuszerka ta, która jeszcze w 
c asie poznańskiego procesu złożyła korzystne 
cla krabiny zeznania, przed rokiem zmarła. Za. 
pytana czy i lekerz był przy niej w krytycznej 
chwili, podała hrabina, że wezwala telegraf 
cznie do Berlina swojego domowego lekarza z 
Wróblewa, ten jednak przybył o jeden dzień 
za późno. 

Wobec tege zeznania twierdzi oskarżenie, 
ż hrabina wiedzieć chsba musiała, ża lekarz 
aauratnie n» dzień 27 będzie iri putrzebny 
j wiedziała a tem także, że ten lekarz w dniu 
tym uczestniczyć musiał w pewnej urorzystości 
wojskowej, na telegram tuż z dnia 27, odtele- 
grafowal jej lerarz, ża nazajutrz dopiero wyje- 
chęć może, kiedy zaś 28 przybył do Bvrlina, 
zauważyła hrabina uszczypliwie, że teraz tem 
latwiej zrzec się może jego pomocy, iż czuje 
się zupełnie dobrze. Lskarz, który zasięgal in- 
formarii cd uwei zkuszerki-Polki, odjechał z po- 
wiutem do domu. 

Obecnie, jak słychać, zostało stwierdzonem, 
Że rzzczywistą matką dziecka jest pewna, obe- 
cnie zamężna w Austrji, żona strażnika kolejo- 
wigo. Owa stara akusze:ka, z inną żyjącą je- 
szcze obecnie kobietą, odebraly to dziecko na 
RK dworcu i zawiozły do mieszkania hra- 

ry. 

Policja odszukała nawet dorożkarza, który 
NE przywiózł owe kobiety z dworca do 
miasta. 
+= == OE AO CE 


Strejk w Holandi. 
sten. Polsk.). z 

Amsterdam 31 stycznia. (Tel. wl.) 
Sytuacja ata:e się tu z każdą chwilą coraz bar- 
dziej krytyczna, gdyż strejkujący dopuszczają 
sie rczmaity.h gwaltów. 70 strejkujących na- 
padło z nożami i kijami na robotników pracu- 
jących. Przyszło do zaciętej walki, w której 10 
osóh tax ciężko poranicno, że musiano udwieźć 
je do szpitala. Celem utrzymania spokoju słon- 
sygnowano Żołnierzy marynarki, którzy z kera- 
binami w ręku strzegą porządku i chronią ro- 
botników pracujących przed napadami ze stro- 
ny strejkujących. Wszystkie pociągi przybywają 
i odchodzą ze znaczaem Sspóźnieniem. Zarząd 
Związku siużby kolejowej grozi wybucbem strej 
ku ogó'nego. . 

Amsterdam 31 stycznia. Okolo 300 
m.szynistów i palaczów państwowego towa- 
rzystwa kclejpwego rozpoczęło strejk. Ruch oso- 
bowy zew eszony. Dzienniki rozwożą na pro- 
wiację automobilami. Obawiają się powszech- 
rego strejku slużby kolejowej. 

Związek robotników kolejowych uchwalił 
ubieglcj necy zażądać od dyrekcji towarzystwa 
kolejowego wydania rozkazu, aby nie przygo- 
towywano do trans.ortu żadnych wozów, któ- 
rych personal strejkuje Zgroread:*ni uchwalili, 
by w razie nieprzyjęcia ich żądań, dać inicja- 
twwę do powszechnego strejku slużdy  kolejo- 
wij i tramwajowej w calym kraju. 

Na terenie kolejowego towarzystwa stoi 
caly szereg wozów, naładowanych towarami, 
które mieły odejść do Indyj. Pociągi do Belgji 
i Francji spaźaiają się nieznacznie, do Niemiec 
zaś o kilka gedzia. 

Amsterdam 31 stycznia. Dyrekcja to- 
warzystwa kolejowego odrzuciła żądania strej 
kujących. D» Amsterdamu sprowadzają wojska. 
Wojsko, które miało wyruszyć 2 Amersportu, 
nle moglo wyjechać, g'y+ maszynista nie chcial 
prowadz é pociągu z wojskiem. 

Á RAE 
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(Teiegramy „Doiennika Polskiego“) 


Z izby panów. 


wiedeń 3t stycznia. Izba panów z6- 
brala się dziś na posiedzenie, celem załatwienia 
przedł:żeń cukrowych. 


—— - man - 
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Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 
te~ Publiczna hala aukcyjna 
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DEPESZE 


telegraficzne Í telefoniczne. 


Z parlamentn włoskiego. 

Rzym 31 stycjnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu. izby deput. uczynił posel Rudini 
wniosek o wypłacanie czterem córkom Garibal- 
diego rent deżywotnich po 250 lrów recznie. 
(Oklasgi). 

Prezes gabinetu Zanardełli oświadczył, 
że zgadza się na to, ponieważ chodzi o potom- 
ków tego, który polożył ogromne zasługi okolo 
zjednoczenia Włoch. Izba uchwaliła wziąć pod 
obrady dotyczący projekt ustawy. 

Na wniosek deput. Frascara uchwaliła 
izba wyrazić Marconiemu podziękowanie i uzna- 
nie za jego dzielną pracę. 

Minister Galimberti zapowiedział, że 
niebawem wniesie rząd ustawę o budowie sta- 
cyj t«legrafu bez drutu dla komunikacji między 
Rzymem a Ameryką na odległość 10 000 kilo- 
metrów. 

Prezydent izby zwrócił się do Galimbertiego 
z prośbą, by jak najprędzej za pomocą telegrafu 
bez drutu zawiadomił Marconiego o wielkiej 
manifestacji izby aa jego cześć. 

Wreszcie 176 głosami przeciw 46 przyjęła 
izba brukselską konwencję cukrową. 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 31 stycznia. lzba deputowanych 
uchwaliła wniosek socjalistów co do przyznania 
pensji 1200 franków wdowie po niesłusznie o 
morderstwo eskarżonym nauczycielu Gobiliet. 

Deput. Prinzare zarzucił nacjonaliście Fer- 
rete, że popierał kampanję przeciw Gobilletowi. 
Prinzare i Ferrete posłali sobie wzajemnie se- 
kundantów. 


Walka kalturna we Francji. 

Paryż 31 stycznia. Żywo omawiają za- 
rządzenia ministra wojny, na mocy którego pe- 
wien generał i 3 pułkowników przeniesionych 
zostało z załogi w Poitiers, za to, że Żony i 
córki ich wzięły udział w sprzedaży losów na 
festynie dobroczynnym na cele szkól kongrega- 
cyjnych. 

Minister wyraził zdanie, że ci oficerowie 
powinni byli nie dopuścić do tego, by członko- 
wie ich rodzin brali udział w podobnych mani: 
festacjach. 

Z isby sądowej. 

Kraków 31 stycznia. Rozpoczęła si; dziś 
rozprawa karna przeciw 9 więźniom z zakładu 
karcego w Wiśniczu, oskarżonym o usilowaną 
ucieczkę. Na czele spółki stal Jan Palka z Za- 
rzyc, skazany ua śmierć przez powieszenie za 
morderstwo i rabunek, następnie ułaskawiony 
na 20-letnie więzienie; z którego 10 lat iuż od- 
siedział. Otrzymali oni od wypuszczonego na 
wolność więźnia piłki stalowe, ukryte w książce 
do nabożeństwa. Palka dorobil rączki do pilek, 
poczem zaczęto piłować kratę u okna w war- 
sztacie tkackim, skąd miala nastąpić ucieczka. 
Przepiłowaną kratę odkrył przypadkowo starszy 
dozorca i caly plan spelzł na niczem. Na dzi- 
siejszej rozprawie przyznał się Palka do wsty- 
stkiego, wskazując rolę każdego więźnia. 

Lody na Wiśle. 

Kraków 3! stycznia. Dzisiejszej nocy 
spłynęły lody na Wiśle pod Krakowem. Poni- 
żej miasta ntworzylo się kilka zatorów, wszy- 
stkie wkrótce spłynęły i niebezpicczeństwo powo- 
dzi n inęło. 

Reforma gimnazjów poznańskich. 

Poznań 31 stycznia. Dzienniki poznsń 
szie donoszą, że po wielkiej nocy b. r. nastąpi 
reforma gimnazjów poznańskich o tyle, że w 
jeuutr= gimnazjum od tercy-uasiąpi podżiał na 
klasy z językami klasycznymi i klasy realne z 
językiem f-anenskim i angielskim. 


Blokada Wenezueli. 

Waszygton 31 stycznia. Dotychczas 
nie nades'la odpowiedź od mocarstw na osta- 
tuią propozycję Bovana. Oświadcza on, iż gdyby 
Niemcy, Auelja i Włochy nie zgodziły się na 
propozycję Wenezueli i na to, aby pretensje 
ińnycu mocarstw były traktowane na równie 
z niemi, to w takim razie Francja, Belgja, 
Szwecja, Norwegja, Holandja, Dania i Stany 
Zjednoczone, musielyby przedsięwząć kroki ce- 
lem uzyskania spelaienia swych żądań. 


Wystawa antitnberkaliczna 


Odessa 31 stycznia. Wczor'j otwarto 
tu pierwszą rosyjską wystawę antituberkuliczną. 
Choroba Prinettiego. 

Rzym 31 stycznie. Hr. Goluchowski po- 
lecil tutejszemu austro węgierskiemu ambasado- 
rowi wyrazić choremu ministrowi spraw zagra- 
nicznych Prinettiemu, żywe wspólczucie i życze- 
nia rychlega wyzdrowienia. 

Nieudały zamach 


Barcelona 3i stycznia. Policja are- 
sztowala pewnego belgijskiego aaarchistę, na- 
zwiskiem Martina, który przyznał się, Że mial 
zamiar zamordować króla belgijskiego, nie mógł 
jednak zamachu wykonać, ponieważ podczas 
ostatniego wielkiego strejku robotniczego przy- 
aresztowano go. 

Bprawy macedońskie. 

Paryż 31 stycznia. Wczoraj ogłosz .no 
księgę żóltą w sprawach macedońskich. Z księgi 
tej wynika, że tak Francja, jak i Rosja usilo. 
waly wspólnie przeszkodzić gwaltownemu zgnie- 
ceniu powstania w Macedonji przez Rosję. 

W kilka dpi po uroczystościach w Szypce, 
ambasador francuski złożył rządowi swemu na- 
stępujący raport: „Tylko zima dzieli nas pra- 
wdopodobnie od wydarzeń, które, jeśli się im 
nie zapobiegnie, mogą być tem poważniejsze, 
że przygotowały je nietylko sympatje ze atrony 
Bułgarów, ale wszystk ch Słowiaa i podnoszą 
ich znaczenie". 

Btrejki. 1 

Barcelona 31 stycznia. Strejk robotni- 
ków w Róns wywołuje zaniepokojenie. vnen- 
niki przestaly wychodzić. Strejkujący urządzili 
formalną blokadę miasta i mie dopuszczają do- 
wozu środków żywności, towarów etc. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1 lutego 1903 r. 


Złoto z Uralu. 


Petersburg 31 stycznia. Do jekate- 
rynburskiego laboratorjum przywieziono z po- 
łudniowego Uralu 20 pudów złota. Jast w tem 
100 większych brył czystego złota. Wartość te- 
go skarbu wynosi 20.000 robli. 


Rzym Ji stycznia. Krąży fu pogłoska, iż 
minis e skarbu di Broglio, zamierza wstąpić 
z powodn złego stanu zdrowia. 
ko 


KRONIKA 


2 ostatniej chwiii. 
Reduty dziennikarskie zapowiadają się 


świetnie. Starania komitetu uwieńczone zostały nad- 
spodziewanie dobrym skutkiem.  Loterja fsntowa 
obudziła największe zajęcie. Tłumy publiczności po- 
dzimiały w ostatnich daiach wspaniałe dary, o któ- 
rych już poprzednio donosiliśmy. Większa część bi- 
letów została do południa rozeprzedaną. Sale Fiłhar- 
monji zapełnią się dzisiaj i jutro nietylko liczną, ałe 
i doborową publicznością, która połączy własną za- 
bawę z dobrym i pożyteczaym celem. 

Dowiadujemy się, że na dzisiejszą redutę wy- 
biera się wiele ukostjumowanych towarzystw, pel- 
nych dowcipu, zabawa więc będzie zajmująca i we- 
sola. Nudów abso!utnie nie będzie. 

Miejskio łabędzie — skradzione. Z ko- 
mórki ogrodnika w parku Kilińskiego, skradziono 
ubiegłej nocy dwa labędzie. Znane były one całemu 
miastu i pływały cd lat kilku przez cale lato po 
parkowym stawku. Prócz miejskich labędzi, zabrali 
jeszczę złodzieje na szkodę ogrodnika 6 kur. 

Okradziony złotnik Do sklepu złotnika 
Gecla Bardacha przy ul. Halickiej |. 7, zakradli się 
ubiegłęj nocy złodzieje i zabrali mu towar wartości 
400 kor. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 3i stycznia. 

(fr.). [Interpelacja wniesiona w radzie pań- 
stwa przez hr. Terlago w obronie tych posia- 
daczy renty wspólnej, którzy mają ulokowane 
w niej kaucje służbowe, wzbudza w sferach 
giełdowych nadzieję, że w samej izbie znajdzie 
się dużo posłów, którzy oświadczą się za kon 
wersją tej renty tylko na 4 prc., a nie na niż- 
szy procent. Zresztą zajęla giełda w tej spra- 
wie stanowiska wyczekujące. Akcje bankowe i 
klejowe otniżyly się cokolwiek, natom'ast prze- 
my lowr, > zwłaszcza górnicze szły dalej w 
górę. Pewne niezadowolenia wywoluje na giel- 
dzie ta okoliczność, iż bank angielski nie obni- 
żył w tym tygodniu swej stopy procentowej. 
Wobec teza bowiem i bank niemiecki pszosła- 
nie zapewne nadał przy swej-j stopie 4%, tem 
bardziej, że kurs weksl niom cek ch, opiewają- 
cych na rynki zagraniczne, pog razył się osta- 
tnimi duismi. 

—- Licytacja starych materjałów. Ga 
seia Lwowska z dnia 15 bm. ogłasza rozpisanie 
łicytacyjnej sorzedaży starych materjałów, odzyskanych 
w sebrębie dyrekcji kolei państw. we Lwowie. Oferty 
wncsić należy nejpóźniej do godziny 12 w poludnie 
dnia 31 stycznia rb. u wyż wspomnianej dyrekcji 
kolei państwowej. Warunki spratdaży otrzymać mo- 
żna w dyrekcji, w biurze dia „praw warsztatowych 
i parowoźnictwa. 


— Wiedeń 31 stycznia {Grads sko- 
À waj. (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pareiza ma wiosnę el 756 de 757, ma 
maj-czerwiec od —*— do — *—; tyte u: wiosnę 
od 681 do 682, na maj-czerwiec od —'-— do 
—*—. kukurydza 23 mej czerwiec Od -'-- do 
—*'—; ewies ma wiosnę od 6 30 `s 6'34; 
riapek ma styczeń-luty od --*— do —'--, us sier- 
pień-wrzesień od ~ ds ; olej rzepatrowy 
ma styczeń-kwiecień oJ -'-— áj — --, Usposo- 
bienie slabe. Pogoda piękna 

— Budapeszt 31 stycznia {Ciz 


stożowa). (Kurse w kczomach i po 50 kilag».|. P'sze- 
riak wa kwiecień od 7:49 da 750 tye m 
kwiecień od 652 do 6'54] owies ma kwiesień 


od 607 do 6'11 kukurydre «ve maj od 586 
do 587; mepak me sierpizá si 1170 4: 
1180 Ofarty ma pozsśleą liczne. Chyé kusia 


słaba Usposohiezi» słabe. Pogoda piękna. 


Wiedeń 3! stycznia. (Giałón połudsiowa 


gedzinn 19 na. 45), Marki 11722  Ńsnta majows 
100 74%. Wer remta karnnaws 99 793 Akia enote 


zakl. kred. 703-75, Akeje węg. zak). kred. 754 — 
Akeje Asglohanku 278—, Akcje Uuiosbank. 
557 —. Akaje Bankvereinu 48250 Akcje Lindar 
kamku 413 —, Akeja kolei państw. 701—, ior 
bardy 5550  Akeje kolei Kibetha: 458 —. Ake « 
febryki brosi — —, Akcje igtomiowa 349 — 
Akcja Alping 402* -, Akeje Dita: Kiwasji 501 — 
Kkeje pragiziego Tow, żal. 1670 Losy brast 
124:50 Ruble 252 75 Uspozobiezie bez ochoty 
Ber!im 31 stysznia.  |jie'de poranna). 
Akcje kradytews 22350, Tawarz  śqsecwiawa 
19850 zkorskignie nierozstrzygnięte. 
|--Z e E 
TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 

W sobotę 31 stycznia, o godz. 7 wieczorem. 
Pierwszy występ Józefa Chodakowskiego. 
Gościnny występ Janioy Korolewicz-Wa ydo- 
wej, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego 
i Juljana Jeromina. 


— PAJAC E— 


M Pagliacci) 
opera w 2 aktach z prologiem; slowa i muzyka 
R. Leoncavallo. 
Osoby dramatu: 


Canio, pierwszy pajac p. Dianni 

Nedda, jego żona Korolewicz- Wayda 
Tonio, psjac p. Szymański 
Beppo, pajac p. Malawski 
Silvio, wieśniak p. Okoński 


Nicole, wieścik p. Fedyczkowski 
Osoby komedji: 


Pajac p. Dianni 
Kolombioa Korole wicz- Wayda 
Taddeo p. Szymański 
Arlekin p. Malawski 


Wieśniacy, wie śoiaczki. 
Rzecz wzięta z prawdziwego zdarzenia w  Kalabrji, 
koło Montalto w dniu 15 sierpnia 1885 r 


Rozrpocznie: 


VERBUM NOBILE 


opera w 1 akcie Jana Chęcińskiego, muzyka Stan. 
Moniuszki 
OSOBY: 
p. Jeromin 
Korolewicz- Wayda 


Pan Szrwacy 
Zuzia, jego córka 


Pan Marcin p. Chodakowski 
Stanislaw p. Okoński 
Bartlomiej p. Paszkowski 


Rzecz dzieje się na wsi u Serwacego. 
OO UŘ... M) 
NEKROLOGIA. 
| zka w || M OMB | |. 


rj 
Helena Seweryna har, Szala: on 


córka é p. emeryt c. k. starosty i włsściciela dóbr 
ziemskich 
przeżywszy lat 30, zmarła dnia 30-go stycznia br. 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, podczas chwi- 
lowego pobytn we Lwowie 
Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 lutego br. o godzinie 10 rana z krypty ko- 
ścioła OO Bernardynów na główny dworzec 
Obrzęd pogrzebowy cedbędzie się w Stanisławo 
wie dnia 3 lutego do grobowca familijnego, na który 
w smutkn pozostała matka i bracia zmarłej, kre- 
wajch i znajomych zepraszają 
_Conenrdia*. A Kurkowsk' 


t 
Marja Brenisława 


pajukochańsza córka 


Józefa i Józefy Zlellńskish 


usnęła w Panu sę dnia 30-go stycznia b. r. w 1-szej 


wiośnie Życia. 


Ci'ężkiem bolem dotknięci rodzice zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w niedzielę dnia 1 lutego b. r. 
o godzinie 3 po pcłudniu z domu żałoby przy ul 
Gródeckiej I 10 na cmentarz Jeuowski. 

Lwów dnia 31 stycznia 1902 r. 

„Stella* K. Słotołowicz Wałowa 11. 


Przyjechali fo Lwowa. 


dnia 31 stycznia 1903 r 
HOTEL GEORGE. Ks. L. Puzyna z Gwożdzcea. Hr. 
Fr. Czosuowski z Orszumla. A. Misiągiewicz z Czyżowic. 
T Fedorowicz z Kłeb-nówki L Podlewski z Bajkowie 


3 


star. M. Zieliński ze Strutyna. K. Stępkowski z Czerny- 
lowiec. B. Świeykowski z Gorlic. F. Klimesch z Biecka. 
S. Dobrowolska z Biecza. A. Świeykowska x Prze- 
myśla. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Rakowski z Hermanowie. 
A. ŻZaremba-Cielecki z Hadyńkowiec. St. Gizowaki z 
Wiednia. W. Krzyżanowski z Liska. Dr. A. Langer z 
Tarnopola. J. Czajkowski z Krosna. B. Śmiałowski ze 
Stojaniec. J. Kędzierski z Bylicy. Dr. K, Piasecki z Ka- 


miennej. T. Gotleb z Orłowa. M. Niwicka z Bortnik, 
o S 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie Żadnej za nia odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 

N'eprzewidzianym wyrokiem B żym utrariliśmy je- 
dynego i najdroższego syna i brata ś. p. Jaljana Dzi- 
kowskiego, a w tej bolesnej stracie doznaliśmy tyle 
objawów szczerego współczucia dla mas, tyle dowodów 
życzliwości dla ś p, zmarłego, że czyniąc zadość po: 
trzebie neszego serca, składamy najserdeczniejsze podzię- 
kowanie: WP. Wł Krmieciowi, manczycielowi ck semi- 
naijam w Rzeszowie za opiekę w ostatnich chwil:ch 
życia meboszczyka, Wielce Śzan. gronom nauczycielskim 
ck. seminarjów we Lwowie i Rzesz:wie za oddanie osta- 
tniej przysługi śp. zmarłemn ; Przewielebn. ks dyrekto- 
rowi W. Wołczowi, tudzież Przew. księżom  katechetom 
J. Boczarowi i E. Huzasvewi za udział w kond kcie po- 
grzbowym; zacnej rułudzieży semin. lwowskiego ı rze- 
szowskiego, wreszcie wszystkim P. T. kolegom, przyja- 
ciołom i znajowym za odprowadzenie zwłok śp. Juljana 
na miejsco wiecznego spoczynku. 

Rodeina. 


Instytut technicznó - dentystyczn 


Lwów, ul. Kaperzika I. 8. 31 

w którym wykonyv:a sic plombowanie, wyjmowanie zę- 

bów bez bolu, leczen®t vhorċéb dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sriucine w kauczuk, miocie i bez p'ytki. 


Repsratury z m=wines uskuiecinie G6dwrotnie. 
mm/' Instytut oio"=riy saly dzień, Ta 
Łesarz - dentyst3 Technik -dentysta 

Taanewali Zorarnaa Rinbhiarki, 


Wilhelma Sok ziołowy 


od wieln lat ulubiony 


sok przeciw kaszlowi 


1 flaszka k. 250 — paczka poczt. = 6 flaszek k. 10 
opłatnie do każdej stacji austr. węg. rozsyła 


FRANCISZEK WILHELM, aptekarz 
c. i k. nadworny dostawca 
Nennkirchen, Niższa Anstrja. 


Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
he:b gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć można we wszystci h apiekcah, gdzie nie ma, 

żądać wprost od ficmy. 37 


O N i O "| 
Począwszy od Gracu na poludnie niema żadnego 
Zakładu wodoleczniczego, w którymby surowy klimat 
nie utrudniał chorym leczenia w zimowem półroczu. 
Ne było ga więc dotąd na Żidnem wybrzeżu morza 
południowego, a brak ten usuwa dopiero od roxu otwarty 


Jaklad wod leczniczy dra Ebersa 


„Therapia-Palace" 
w Cirkvenicy pod Fiumą nad Adrjatykiem 
w miej-cowości o klimacie prawie włoskim. 128 
Broszurki na Ż-d-nie. Poczta i telegraf w niejscn. 
p Ea w PA EE EA 
Zalecamy „SAMOUCZEK* REUSSNERA, 
najlepszy podręczniż ło bardzo latwej, prędziej 


i najtańszej nau: języków obcych: nie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i ru- 
skiego bez naurzyciela. — Prospekt i cennik 


gratis. (Zobacz ogł szenie), 


Atslier dentystyczne 


ul. Hetmańska Il. 6; 


Dr. med. Wikt:ra Jankowskićgo 


wykunywa : 

plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 

sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosowny 
wysadłach hez płutki, 


ch 
69 


Znak korka wypalonego 5035 
D1 mee , 
inta j [M MTONIS/. Mattoniego 
5 AR AO jr i 
stwem, |. ża dyj SCAN, 


restauracjach 


ski w Olomuńcu. 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


rwg:k hr Skarbka (dawna Sala zejmowa) 


xkkkkkkkkkkkkKkkkkkkk 


Odpowiedź na ostrzeżenie 
zarząńn Browart Mioszczańskiego w Ołomnńch. 


Przekonawszy się, że piwo eksportowe Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów przewyższa w smaku 
i ególnej jakości piwo ołomunieckie, zaniechaliśmy pobie- 
rania piwa cłomunieckiego i zsprowadziliśmy w neg” 


LWOŁSKIE piwo ekoportowe 


która sprzedsjomy pod tą nazwą a mle pod nazwą gor- 
szego piwa ołomunieckiego, jak ogłasza Browar mieszczań - 


Spodziewamy się, że P. T. Publiczność uzna nasz 
krok i zwróci swą gpredylekcję do zaakomitego wyrabu 
krajowego, a pp. restauratorowie pójdą również za na- 
szym przykładem i wyrugują obce fabrykaty. 


lózef Agid, ul. Gródecka 27. 


Dawid Handwsrker, ul. Kaźmierzowska 20. 
Wiihsłm Probstela, ui. Sobieskiego 8. 


Znakomity SYROP FORGET 


U3SMIERZA Kaszle, Katary, Bezsenność. 
w KRAKOWIE w Aptekach: PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKA. 
We LWOWIE w Aptskach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSKIEGO. 


w kancelarji sądowej. 


adresewać : 


Od '/, do 7, do widzen'a $ 


Bohators”a walką 0 yilinć 


oerów przesiw Anglikom. 


ar Wstęp 10 centów. “WE 
Poszukuję 


posady w większym majątku zi 
administratora, kontrolora, albo 

w razie Żądania złożę odpowiednią k:u- 
cję. Ręszę również za majlepsze; a mo- 
żlıwe dochody, pcsiadam dcbre polece- 
nia Reflektoję również na administrację 
mmsjątka ber wynzgr.dzemia (za tantje- 
mę) ckociażby majątek tem w przeszło- 
ści był zaniedbapym. Zgłosrenia proszę 
Biuro gazet Olszewskieg., 
Lwów, ul. Kilińskiego dla M. W. Z. 


Dania 26 lutego 1908 o gotz. 10-tej przed poludaism odbędzie 
się w tutejszym sądzie rddz. XVIII, na dobrowclną prośbę właścicieli 
realności położonej we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej pod 1. orj. 31 
i 33 obj. whl. 93 IV, sprzedzż tej realności. 

Cena wywcłania wynosi 50.000 k., wadjum 4.000 k. 

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. — Weruuki, wy- 
ciąg hipoteczny i arkusz posiadłości 


gruatowej przejrzeć możaa 
151 


C. k. Sąd powiatowy S. I. ws Lwowie 
oddział XVIII, dnia 30 grudnia 1902. 


-p^ Pasaż z 
EŃ Hausmans | Wzorowa stancja 
64 i ałożona przez kilku naaczycieli 
mo e, Oj x epóładziala dwóch Me ofów RS 
Foto-PlagtiKOR | przy uiey Kurtowej 1. 14 
z ) prryjmie klka uczniów. Przyjmuje też 
(46 razy premiowane) | kjkn uczniów potrzebujących męskie; opie- 


ki lab pomocy w naukach (jaro doche- 
drących lob stale umieszczonych) Przy- 
gotowcja da egzaminn wstępcego da 
szkół średnich j kotaż prywatystów do 

inaych egzaminów. 154 


Dr. Ostaszewski Barański 


Lali SL WSD 


Wr żowia z yryciezki po Dalmacji i jej 
wyspach). 
LWÓW 1802 
Nariin daaa M Schmilia i 5h. 
Główny skład w rsięparni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjacki. 


akim 
sjera, 


poleca : KOWERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i i. d. 


E] 


Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim |. 8, l 
eraz w inuych hæafdlach papierowych we Lwowie i aa prowincji. 


ICenniki i wzery wysyła sig odwrotnie 


fortepiany, maszyny i t. d. 


À 


arty będzie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro udziela wszelkich ipformacyj i przyjmuje 


+3 


Lwów, pasaż Mikolascha. Zakład | 
zlecenie sprzedaży i kupna  przedmiojbów. — W obszernych salach otwartą będzie stała wystawa rzeczy nadesłanych do 
sprzedaży. — WF- Licytacj publiczne We ns meble, obrazy, dywany, kosztowności, antyki, au * domowe, 


am M unosan Ó dih n Teea mę" 


sz hhaha it AM 


puəzpaz OD BZSPIdEYZ monneme I MOIUETPANJJ *T "A 


Obr 


“mnop Wa sI to 


t 
Jan Śliwiński 


fabrykant o'ganów, nczesinik powstania z rokn 1833 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopzt zony św. Sakramentami, zmarł 


enia 30 styczai: 1902 r., przeżywszy lat 59 
W ciężkim smutku pogrążonz Żena z dziećmi i rodziną zapraszają kre- 
wnych >» przyjsc ćł na obrzęd psgrzebowy, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 1 lutego 1903 r. o godzine 3-ej popołudniu, z domu żałoby przy ml. 
Kopernika } 16 na cmentarz Łyczakowski. 
Lwów, dn'a 30 stycznia 1902. 
„Concordia* A. Knrkowski 


a 
Od dawiea dnwe ze swej dearaol | zapachu znaną prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego 
5 
W. 


poleca HA NDEL 
w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 


ADABÓGWICZA 


fanf „Melange de Mesrau* w oryg. opakow. 2:50 
funt „Imperial! Cesarskiej w oryg. spakow. 3:50 
funt „Ozruchów* z najnow. herbat kwiatow. 1-20 
KAWA „CEYLON: zrakomita frenco 5 kilo 8*— 
GRZYBKI iitewskie sucte bard.o ładae kilo 350 


IMRI NAKAKKARKAZKNKNNKNNM 


SUTOGEN' 
najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw 


just pożywsym, działa pobudzzjąco Ba apetyt, ułatwinjąco 
na trawienie. 39 


Wielokrotnie premiowany. 


+ 


Z BRODÓW !! 


u BRODOW!!I 
z O T EE 


Przez lekarzy polecony. 


Stolk próbny 65 gr. 1 ker., Flaszeczka próbna 65 gr. 60 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 


Główny skład u Pletra Mikolaecha | Sp. we Lwowie. 


KXXKKKKKKAKKKNNKKKKKNKAM 


Ogłoszenie. 


W krajowej szko'e egrodniczej w Tarnowie rezpeczyn się rok szkelay 
1903,4 w pierwszych doiach kwietnia 1908. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Turnowie jest: teoretyczne i praktyczne 
wykształ en'e małodsieży na cgrofników mzdelnionych do prewadzenia ogredów 
wie,skich 

Do szkoły tsj może być przyjęty każdy kandydst który: 

1 wvyknże sę, że przya jm iiej 16 rek życia ukeńezył. że cdbył z do- 
brym postępem ebowiązkewą naukę w s:kole ludewej, że jzst umysłowe 
i fizycznie zupełnie zdrów i n'enagannych obyczsjów ; 

2 w terminie przez Dyrekcję cznaczcnym złoży egzamim wstępny słu- 
żący do ocenienia, czyli kandrdat jest wogole destatacznie regwinięiy umy- 
słowo, ażeby mógł korzystać z nauk w te: szkole udzielaBych. 

Kandydaci, którzy odbyl przymejmniaj jedaoroczną praktykę 
egradniczą a uczy: ią zadeść powyż wym enionjm warunkow, mają pierw- 
nzeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Kaszta utrzymania ucznia w zakładsie wyzeszą 830 keron rocznie. Synowie 
ubogich rudziców m"gą być przyjeci na kesz. fanduszn krajowego, 

Ksżdy wstępujący do zakładu, powinien być znopairzony w dertateczną bie- 
liznę i dobre jurhtawe baty. 

Podania o przejęce waosć pależy majdalej de 15 marca 1988 do 

Dyrekcji krajowej szkoły ogredelszej w Tarnowie 
która na żądanie audzie'i wszeltich bl ższych wyjaśnień 


a EERE AR EESE 
NKNRCAKKAYCM 


106 


Nr. telefonn Dyrekcji 157. - 


Zakład gazowy miejski 


l: dE: 
è we Lwowie Z 
Z 110 polsca . = 
4 w 
a 
|Z KOK S: 
s| x 
= z węgli gazowych S 
a 
w | zaliańszy i najlepszy matorjał opałowy do kachan, pieców = 
1 i celów kewalskich po cepic: 
x | 100 kg w drobnej sprzedaży = — — — — K %— 
przy edbiorze 20 0 kg. włączm's z odstawą za 100 kg „ 280 
. 5000 1 ` » » u 260 
s 1800 , - » a » 240 


Pizy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz cstutecznia się 
dostawę do pomieszkań PP, odbierców miejstowych bezpłatuie. 


aa” Rozk 


ZAwttutia 
55 [GIN 


e 
> 
s 


GAST 


Daże pudełk: 3 kər, msłe padrłko 2 kor, jeke rekemondowena wysyłka 
próbek (fromko) 45 h., zwykla 20 h. więcej. Prospekty na kądanie grat:s. 

Do nabycia w głównym składzie: Salvater Apsthake IFressburg. 
En gros w med droguerjach, — w mel. drognezji Pietra Mikołaseba i Ski, — 
w aptece Z. Ruekere, jako teł w wielu aptekach. 4062 


Aużie 18 lstopad2 11402 
Wieł:c szan-wny Panie doktorze! 

Ze szczególną przyjemneścią don się Panu, ż» i mnie toż Pański preszek 
ż.łądkow» „GiaBtrycymm' pomag» nmadzwyczajałie i zamierzam go zaweze 
mieć ua składz'e Z poważaniem 

Karel Eger 
dyrekter fabryti cnkru i ekenemii w Aużic, ebok Pragi. 


FS Kawiarnia Amerykańska "STB 


przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowis 70 
Cadslenniekoncert muzyki wojskowej, — Poezgtek ©e godzinie 9-tej wieczór. 


Wydawca i odozwiedzialny za redakeje: Adam Krajewski. 


Kanezyńskiego i Oberskiego, 


Przedpłata wynosi: 


TREŚĆ nom. 2: 
stcyjackie w reku !902. 
nika hendlows. 


| BED Numera okazawe darmo | 


Adres: 


można 
zdrowie. 
Kathreinera 


Upraszamy uprzejmie przy zaknpnie nie żądać tylko *kawy słodowej« 
jednak wyraźnie: == Kathreinera == Kneippowskiej kawy słedowej 
i zważać na originalne opakowanie jak tu niżej nwidocznione. 


4 


„Merkury“ 


Gazeta losowań i handlowa 
wychodzi 2-go I 16-ga każdego miesiąca. Rocznik VI. 


KLY TAI 


powinszować, która ze wzgledu na 
oszczędność i przyjemny smak używa 
Kneippowskiej kawy  słodowej. 


DZIENNIK POLSH£A z dnia 1 lutego 1908 r. 
ummast=mr = "away 


DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY 


PUDER 


UPIĘX SZENIA 
i WYDELIKACENIA 
CERY 


Najbardziej elegancki, toaletowy, balowylsalonowy peder 


biały, różewy albe żółty. 


Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pehla c. k. prefesora w Wiedniu 


Uzaania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są de każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 


C. k, Nadwerna fabryka mydeł tealetewych I rd! w Wiednia. 
Skład główny: Wiedeń |. Wolszelie 3. 


4066 


Genai puszki í złr. 20 ct. Wysyłka za pobramiem lub poprzedniem przysłaniem 


mależytości. 


Składy we Lwowie u Z. Rackara P. Mikolaacha i Spt, Fardynanda Górttlera, Stan. Gabriela, Alojzege Hóbnera, 
H. Grinspana 
w Przemyśla: M. Bartischam, Adolf Spachnar, Leon Herkel i wa wielu aptokach, perfumerjach i droguerjach. 


O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewio: Moritz Fleischer junior; 


Każdej gospodyni 


Coma za pakęet 50 halerzy. _ 


f 


Monachium. 


Rajnewszego 


Urządzenie gorzelni „zjawa z 50. 


torea parewym firmy QUISEK £ GEP- 
FEST do sprzedania., Wiadomość 


Izba załatwień 


plac Dątrowskiego 5 we Lwawie 


138 


Aly rek 3 Kor. 60 bal, ~ ół — SSE 2% Jdazaysj 

roka 1 Kor. 80 bal. 23 E LE ŻĘ dadagdjo 

Przemysł galicyjski w roku 1902 Banki sa- cj f z -*F4238 
Potoku a LSEREE EL 

A Ą : EE 47a 5O 

RE Nawi chsnenci otrzymsją 2807 krzzłatnii WE ŚŚ RES ES siaii 

JQ 1d Le 

„Roczalk finansowy Ra r. 1903 | kalendarzyk barkowy“. PZ a S$ 654 zł A sj 2 F E E. 
Ra%.338E EEFE] 
5 PRL w ESEE gbesi 
Administracja „Mertacegy" w Kratowie, Rynek gł 5. EEEREN, 

a SEROSZAJUGO 

t- = Caig sd EPa 
z273 Erk f Faa S 


JAN JARZYN 


jailer i złatnik 


sa Lirzwis, plas Marlaski 
i pelma 


ewôj bagate mnopairzemy 
aad wyzebów jubiler- 
skab, ułatych | erobrayca 


pe pafoierceoż ŻASSJ. 


Rok założenia 1855. 


Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz 


ulica Akademieka 3 


polece swój 


7 
skład zaqarków kieszonkawych, 
stałewych. śolennych | podróżnych 
Każja sprzedeż i naprawa pcd gwarancaj 


| 000000000000 


Podróże zbiorowe 


10 lutego na Riwierę 

27 lmtege ĉo Włoch, By- 
cylii, na Maltę 

2 marra do Algiera, — 
Tuatsna 

17 marca po Morzu 
Średziemnem 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 


stołowe i kuchenne 


Owoce krajowe 23 ro da s ae 


klogr, |]arzyny wszelkie taniej jak w 

mieście, j błecznik 25 ct butelka, wina 

owocowe, mody, konfitury, marmelady, 

scki, koncerwy i t. p, sprzedaje i dsje 
na ks'qżsczki miesięczne 


Zawodewe Bluro ogrodnicze 


Lwów, — ml Hetmańska |. 8, (Hotel 
Yietena). 114 


XKOOOOOOOOOC 
W 


5038 , 


i 


programy przesyłe bezpłatnie ? 
MONACHIJSKRIE , 


BIURO PBORÓŻNICZE 


J. WIERZBICKI £ Sp. 
Minohem 


Barhsfplatz 7, ) 
NAN RR NE RA 


no EZ | | | Liny wiertnicze 
Wachlarze z I drutów stalowych (materjsł Kruppa) 
Ręk*wloz-l dost reza każdej dłagości i siły 
m: is | Natychmiast ze składu 
Koronki 


Voltohm A. G 


Oddział wiertniczy 4068 
Frankfurt nad Menem. 


I Drobiazg! damskie 


Ligeza i Górski 


Lwów, ulica Mlieka 21 


Papier z fabryk azerlańskioj. 


Aptekarza A. THIERREGO0 w Pregradzie 
prawdziwa 


centyfoliowa maść naciągająca 


jest najsilniejszą maścią ciągnącą, 
gruntowne oczymazenie kojący szybko leczący skutek przy 
najhardziej zastaraełych ramach, nwulnia wskutek roz- 
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzeju. Do 
nabycia pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h. u 


Aptekarza A Thierryego w Pregradzie 
obok Robitaoh-Sazerbrann. 


Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę ma znsjdsjącą 
wię na każdym słoiku markę ochronną, 


wywiera przez swe 


6009 


1 na 25.066 franków 
1 promesa aa lea kredytawy ziemski 


poleca grnpa : 


1 serbski lea państwowy a 10 fr. nom. wart.) 
za gotówkę dają te lesy po dziennym knrsie, lnb rozkładam 
na 39 miesięcznych rat po 5 koron. Tw 


Jedyne niepodzielae prawo wygrania natychmiast po złożen'n 
1 raty wprost de mnie. — Pierwaną ratę nsleży mndesłać przekazem 
pocztowym do mnie, dalsze wypłaty mażna uskntecznisć za pośreda:- 
ctwem © k. pocztowej kesy Gszezędaości, 


Peżyczek ma papiery wartsśriswe z2 kwitami de- 
pozytewymi udzielam pod najlepszymi warnekami. 


Edward Urban 


Dom bankewy, BERNO, Grosser Platz 35 (dom własny). 


Gramatyka Pelske « 
Francuska z!r. 1-80. 
Polske-Angielshi knrs I-szy złr 
1'12. — kurs II-gi złr. 180. 
Pelske-HRuski I-szy kurs zir. 2:10, 
kurs II-gi złr. 2-70. 59 


Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami abgielskiemi 75 ct. 
Główna sprzedaż w księgarzi Polskiej 


B. POŁONIEGKIEGO 
ulica Akademicka 9, Lwów. 


12 HANDEL 


PLOGIEN i BIóLIZĄT 


WE LWOWIE 
poleca majtaniej włazrege wyrebr 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1-05, 1:65, 2,—, 2:20 9'50 i 8. 
Koszula z przedami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 250, 8, 8.80, 3 70. 
Keszale kolor., kretęnowe, lab z kol. 
pikowami przodami zł. 2'50 i 8. 
Kogzule kolor. eaiyrswe pe gł. 2:45, 
Kacze! noczabiałe fezh TRI 1:85, 
ozdahiane na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 950 i 275. 
zmie dia obłepaków pe zł. 1:40 
i 1:60. 
Półkeszniki z kełnierzami 50 ct., bez 
kełnierzy 85, fałdowane 50 et. 
Przedy da koszu! 
65 i 75 at. 
Ksłalerzyki męskie w przeróżnych 
fassnach, tazin zł. 2:50, dla chło- 
paków zł. 2'10. 
Maankiety tuzin zł. 8:60, 4, 4:50. 


KALEBONY 
po zł. 1, 1:20, 1:80, 1:40, i 1°70 
dla ohtapakéw z dymy pe zł. 0:95 

i 1:10. 
Skarpetki męskie tuzin zi. 4, 5, 6, 
7:50 i 10. 
dia ekłepaków tuzin 3'50, 4, 4'50. 
Kaftaelki od potu cieńkie i siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1— 
Kamizoiki de psiewania wełniane z rẹ- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
Pońozechy de polowania | cholewki 
wełniane bez stóp po zł. 1:75, 2, 2-60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
giim prof: dr. Jigera wyrchy. 
pajszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się ji 
przeziębiających, pe 0emach fabr. 
Chastki de nosa płócienue białe leb 
kolor. brzegami tuzim zł. 3, 360,]: 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł.28'60, f 
4:50, 575. 
Szelki auglelekie ed 85 ct. 
Parasole welin. jedwabne od zł. 1:50 


Woda keleńska 


„Johann Maria Farina Jalichspiatr 4* | 
flakon zł. 0,50, i, 1.50, 8. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasenach. 
Zamówiemia z prewincji 
wskonują się pajstaranniej. 


do wszywania 60, 


Nieprute 


nbrania męskie i damskie, mnaknie 
balowe i abran'a frakowe 
czyści jak newe 85 


Pierwszy chemiczny Zakład 


Szymona Weissa 


wa Lwaswia 
Kopernika 12 I plac Halicki 12. 


Wszystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedagogiczne Ronanmera de 
bardze prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Oboyob Jązyków, bez uanazyciala, z obja- 
śnien:em wynaewy i kluczem, ped tytnłem : 

Polske - Niemiecdzi, Knrs 

I-szy zł. 120 ct — kurs Ii-gizł. 2-30 
A Polsko- Francuski kurs 
I-szy zł. 1-80, — kura II-gi zł. 4-80. 


f promsea na les kipsteczny 
f włoski les Czarwuuigo Krzyża 


© [3 głównych wygranych rocznie 
2 po 30800 br — 1 ma 100000 Mea. o) ma TEGO tasm © 
x 
© 


, 


5039 


Q000009000000D002Q 


G tala «usm: kotwica Š 


Linimabł. Cans. Corp: 
z Richtera apteki w Prance, 4 
vanae pos szechnie jako maj- 5 
doszonmigza bóle vśmisrza- # 
kor zacierania, jest w wszyst- 1 
kich aptokanh pa confe meaz! 

Rr. 1.40 i po È Xr de Tni ca 

Przy kupnie tegu 1 à 

t ulubionszo środku damom 

zuieży przyjmować I i 


? 
$ 
= 
4 
3 
ae belkę: w żedkaci - 4 


naszą marta CUDA at- 
wicę' z apte: eltenu, wte- à 
ozas MOŻEA byt ewnym, iout Ą 
otrzyiwało prn piata! pra- mernes 
wdziwr. D ży ] 
$ AR.7 
Apteza Bies tora f i i 
pok „istym lwow" jj f a 
p , 
Ww Fradza, A 
ło- f. ullea Elźlietr © +e 23 


specjalna prace 
Jedyna ws Lwowie Zu: 
materaców Józefa Schustera 


Lwów, K pernika 5, 


pelecz MATERACE WŁOSIENNE 
8 pedaszki pe zł 1250 14, 16, 18, 29, 
22, 24, 26, 28, 30, Matrace x marskej 
rośliny pe 6, 7, 8 zł Sienuiki zwykłe 
i sprężynewe, peduszki, prześc'eraałi, 
koce i t. p. 8115 


IIIC IIIC tAE 
180—308 zir. miesigeznis 


megą zarobić esohy każdego stanu, 

w każdej miejscewości pewnie 

i nezeiwie, bez kapitała i ryzyka przez 

sprzedeż prawnie dozwelonych papis- 
rów państwewych i losów. 

4046 Zgłoszenia przyjmuje 

Ludwik Oesterreicher 

VOL Douischogizeć $, DidTpwi ~ 


ERRIN IR I 1 2 


Kopernicki i Byn 
optycy i mechan cy, 
Lwów, piac Hallokl t, 
polecają p ceuuch maj- 
NF tańszych okulary, cwi- 
kiery, lorzety, harometry, ciapłomierze, 
mikroskopy. dzwumki elektryczne ete. 
Naprawy sajtasiej | majryohiej. Zamówie- 
ala z prowincji załażwiamy pusktouajnie. 


-—— 


iekz uszu Szamw osrach 


IK szu | iprzyłępiony sfuchnawei w 
LM wypadkach zadawnienia, 


KÆLA Do nabycin po2zł. za Ha- 
Szkp wraz ze Sposobem użycia jedynie w aplece 


= ew: WE LWOWIE 


S$} 


r 


PŁCI 


WYPRÓROWANY ŚRODEK 
A. MOTSCHaC WIEDEN 


VO PIELEGNOWANIA 


Na składzie we Lwow:e u Pisira M ko- 
lascha i K. Krzyżanowskiazo astəkarzy. 


aacha Si K- Kreyłanawnkingo_alakare. 
Kapitalistó s 


do przedsiębiorstwi ma hipotekę i t. d. 
za”jduje się najłatwiej prz Inserowanie 


w Colectiv- Ano coria” 


wydawanym pzez Eksoedy.ję anons:w 
M DUKMESA Nast. Wiedeń 
I, Wollzaile 9. 
Przyjmuje się anonsy do wszystkich pisn 
na świecie. Prospekty .rat's 


Z drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowski: pz 


